
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się/

gromadą w gm. Krzeszowice
wyniku, podjętegoW

przez wszystkie gromady
gm. : Krzeszowice j----
Chrzanów współzawodnicz
twa w odstawie zboża dla
państwa, wysunęła się na

czoło gromada Nawojowa
Góra, która ‘skup zboża za­
kończyła w 100 proc. dn. 12
bm. Jako pierwsi oddali zbo­
że mało i średniorolni go­
spodarze Fr. KŁECZEK, .1.
TRZEBINIAK, W. PAŁKA,
J, JASTRZĘBSKI, A. ZA­
REMBA. Gromada wywią­
zała się także do dn. 13 bm.
z ?0 proc, podatków, z 85

proc, skupu żywca i 60 proc,
dostaw mleka. Powyższe
wyniki można zawdzięczać
dobrej pracy aktywu gmin­
nego Komitetu Frontu Na­
rodowego, a szczególnie
towarzyszy WNĘKA, JAN­
KOWSKIEGO i WRÓBLA.

przykład z tych osiągnięć
winna wziąć grom. Czatko­
wice, gdzie niektórzy gospo-

: Krzeszowice pow.

darze oddali pierwsze zboże
zawołczone. Wzór z tego
przykładu wziąć winny za­
legające jeszcze z dostawa­
mi gromady Brzezinka i Ru­
dawa.
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KASPROWICZ
korespondent

Spółdzielcy z Niedzicy
przezwyciężają

trudności

Mimo że GOM w Łapszy
Niżnej dostarczył spółdziel­
ni produkcyjnej w Niedzicy
pow. Nowy Targ żniwiarkę
konną, nie nadającą się.do
użytku z powedu zepsutego
sprzęgła, sami spółdzielcy z

inicjatywy członków zarzą­
du GROŃSKIEGO, TU-
CZYŃSKIEGO i innych za­
jęli się jej remontem i przy­
stąpili do zbioru drugich już
wspólnych plonów.

J. WITKOWSKI
korespondent

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Uroczysty koncert w Warszawie
w 8 rocznicy wyzwolenia Korei

przez Armie Radziecką
WARSZAWA

Dnia 14 bm. w sali Państwowej Opery w Warszawie od­
był się uroczysty koncert z okazji 8 rocznicy wyzwolenia
przez Armię Radziecką Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej.
Na koncert przybyli człon­

kowie Biura Politycznego K,C
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa i Rządu, przedstawiciele
stronnictw politycznych,, orga­
nizacji społecznych, świata
nauki, kultury i sztuki oraz li­
czni mieszkańcy stolicy.'

Z niepohamowaną silą
rozwija się walka strajkowa

mas pracujących Francji
przeciw polityce militaryzacji i nędzy

Na koncercie obecny był
ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej
— Coj Ir. Obecni byli przed­
stawiciele dyplomatyczni
państw obozu pokoju.

Ponad sceną widnieje wielki
napis: „Niech żyje braterska
przyjaźń narodu polskiego z

narodem koreańskim". Poni­
żej, portrety Prezesa Rady Mi­
nistrów Bolesława Bieruta i
Marszałka Kim Ir-sena oraz

daty — 1945 — 15. VIII. —

1953.
Rozlegają się dźwięki hym­

nów narodowych — polskiego
i koreańskiego. Głos zabiera
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju —

Jarosław Iwaszkiewicz.

„Specjalnie uroczyście ob­
chodzimy dzisiaj ósmą roczni­
cę wyzwolenia Korei przez Ar­
mię Radziecką — stwierdza
mówca m. in. —■ósmą roczni­
cę powstania Koreańskiej Re-

publiki Ludowo-Demokratycz^
nej. Obchód ten zbiega się bo­
wiem z momentem, gdy oczy
całego świata zwrócone są na

bohaterski naród koreański i
na zrujnowaną, lecz odradzają­
cą się niezłomną jego ojczyz­
nę.

Dla ludzi prawdziwie miłu­
jących pokój zawancie rozejmu
w Korei było wielkim zdarze­
niem. Przyjęte ono było przez
wszystkich z uczuciem ulgi, z

uczuciem radości, ze świado­
mością zasadniczej wagi tego
•zdarzenia. I jakiekolwiek będą
wysiłki ciemnych, sił wojen­
nych, jakkolwiek będą one sta­
rały się zatrzeć wymowę tego
faktu, będzie on na zawsze

dla wszystkich
woli sy^boler,n
zwycięstwa.

W dniu jego
byśmy bohat orskiemu narodo­
wi koreańskiemu powtórzyć
wyrazy pod r.iwu, radości:, mi­
łości, wszystkich tych uczuć,
których dowody składaliśmy
mu już ire raz w ciągu osta­
tnich tygodni. Uczucia te. trud­
no jest zaimknąć w słowach.
Pragniemy je także wyrazić w

czynach".

on na

ludzi dobrej
podwójnego

święta chcieli-

. Przybyslawice wybijają się
na czoło pow.

58 chłopów z gromady
Przybyslawice gm. Szrenia­
wa w dn. 10 sierpnia do­
starczyło do punktu skupu
11,383- kg zboża. Wśród nich
przodują obywatele: członek

miechowskiego
prezydium GRN Józef GLO-
BA (219 kg), sołtys Franci­
szek GURBAL (215 kg) i

przewodniczący GRN An­
drzej KRZYKÓWSKI.

Nowosądeccy spółdzielcy
wywiązują się z pierwszych dostaw

Członkowie spółdzielni,
produkcyjnych w Złockiem
Pówroźniku i Tyliczu mani­
festacyjnie, ze śpiewem i

muzyką, na udekorowanych
samochodach przybyli w dn.
11 bm. do punktów skupu.
Złockie dostarczyło państwu
120 proc, obowiązkowych
dostaw, dalsze dwie spół-

dzielnie — po 100 proc. Po­
nadto spółdzielcy zobowią­
zali się pracować z chłopami
indywidualnymi w swoich

gromadach, aby zachęcić ich
również do przedtermino­
wych planowych dostaw.

CZESŁAW FELIKSIAK

korespondent

Napięta sytuacja
w Maroku

PARYŻ
Jak wynika z doniesień pra­

sy, sytuacja polityczna w Ma­
roku -jest bardzo napięta i za­
ostrza się z godziny na godzi­
nę, . Pasza Maraltesżu,

' El
Glaoui, działając w ścisłym
kontakcie z władzami francu­
skimi, podjął akcję w kierun­
ku detronizacji sułtańa Ma­
roka.

Dnia 13 bm. wojska francu­
skie otoczyły pałac sułtana, po
czym rezydent francuski ge-
.ńerał Guilląume udał się . do
sułtana i zażądał od. niego podi-
pisania projektu „reform" -o-

pracowanych w Paryżu, jak
również deklaracji stwierdza­
jącej, że ONZ nie ma prawa
rozpatrywać problemu maro­
kańskiego. Prasa francuska
donosi, że sułtan zmuszony był
podpisać projekt „reform".

‘

Tymczasem El Glaoui w dal- |

szym ciągu rozwija swą dzia- i
W pow, bocheńskim

trzeba natychmiast
usprawnię skup mleka

Narada robocza kierowni­
ków punktów zlewu mleka
oraz, sołtysów gm. .Wiśnicz

Nowy pow- Bochnia wyka­
zała,ye: obok takich, gromad
jak POŁOM DUŻY, MU-
ĆIIÓWKA i ALEKSAN­
DROWA, które najlepiej
wywiązuj ą, się z dostaw
mleka.. istnieje cały szereg
gromad,. posiadających po- tłuszcz,
ważne zaległości. Są to gro­
mady: Królówka (23.272 1

zaległości), Wiśnicz Stary
(19.821 1), Łomna (12.292 1)
i Olchawa (7.631 1). O-

gółem zaległości w dostawie
mleka gm. Wiśnicz Nowy
wynoszą 115.000 1. Plan
ta I półrocze wykonany zo­
stał zaledwie w 60 proc.

Zebrani poruszyli
nież dysproporcję
względem zawartości pro­
centowej tłuszczu, stwier-

dzaną przez poszczególnych
kierowników punktów zlew­
ni, podlegających Powiato­
wemu Zakładowi Mleczar­
skiemu w Bochni. Zakład
ten. znany jest również z

wysyłania do gmin brud­
nych, niewyparzonych ba­
niek, co powoduje powsta­
wanie kwasu, niszczącego

Bańki te nie są
szczelnie zamykane i mleko

wylewa się w czasie prze­
wozu.

Tak dłużej, być nie może.

Trzeba natychmiast uspraw­
nić skup mleka w gm. Wi­
śnicz Nowy. Oczekujemy
wyjaśnienia w jaki sposób
Prezydium PRN oraz Powia-

r5w_ towy Zakład Mleczarski w

pOC[ Bochni usunęły te rażące
nadużycia i zaniedbania.

M. S.

łalność. Dnia 14 bm. odbyło
się zebranie jego zwolenni­
ków, którzy postanowili roz­
począć zbrojną walkę o de­
tronizację sułtana Maroka.

NOWY JORK
Delegacje Afganistanu, Bur-

my, Egiptu, Indonezji, Iranu,
-Iraku, Indii, Libanu, Liberii,
Pakistanu, Filipin, Arabii

Saudyjskiej, Syrii, Syjamu i Je­
menu skierowały do przewo­
dniczącego Zgromadzenia O-
gólnego NZ pismo, w którym
„wyrażają swe głębokie zanie­
pokojenie z powodu doniesień
o francuskich przygotowa­
niach do detronizacji sułtana
Maroka".

„Gdyby plan ten —

dzają dalej delegacje
wymienionych krajów
prowadzony został do

byłoby to pogwałceniem zasad
Karty NZ. oraz rezolucji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Tego
rodzaju wydarzenia wpłyną
na wzrost .napięcia i spowodu­
ją rozlew krwi oraz stanowić
będą, zagrożenie pokoju".

stwier-
wyżej

— do-
końca,

9

Walcząc o tytuł przodującego węzła PKP

krakowscy kolejarze
podjęli cenne zobowiązania długofalowe

warowego zobowiązali się pod­
nieść regularność biegu pocią­
gów towarowych z 94,7 proc,
na 96,5 proc. Doceniając ogól­
nonarodowe znaczenie budowy
Nowej Huty załoga postano­
wiła w pierwszej kolejności
wysyłać wagony z przesyłka­
mi dla Kombinatu. Poza tym
kolejarze Dworca Towarowego
zadeklarowali wprowadzenie
szeregu metod radzieckich sta­
chanowców.

Zobowiązania podjęli również
pracownicy Innych służb. I tak
np. kolejarze służby handlo­
wej zobowiązali się średni
miernik statyczny wagonów

Na odbytej ostatnio masówce
kolejarze węzła PKP w Kra­
kowie podjęli szereg cennych
zobowiązań zmierzających do
pokonania poważnych trudno­
ści naszego kolejnictwa, uspra-

. wnienia transportu kolejowego
I należytego przygotowania
zbliżającej się akcji przewozów
Jesiennych. Walcząc o tytuł
przodującego węzła PKP w

Polsce i o sztandar CRZZ pra­
cownicy służby ruchu postano­
wili przez zapewnienie „zielo­
nej drogi" podnieść regular­
ność biegu pociągów osobo­
wych z 99.3 na 99,7 proc. a

współczynnik pracy manewro- --- - »~«750
wei utrzymać w wysokości zbiorowych podnieść z 6.75U
14,00. Kolejarze Dworca To- kg na 6.800 kg, przewieźć w

■Wykonali przed terminem
W wielu zakładach robotni-

ey meldują o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia.
IX Rocznicy Manifestu PKWN.

Do zakładów takich należy,
Jak donosi nasz korespondent
Czesław MAŚLANKA Kra­
kowskie Zjednoczenie Instan­
cji Przemysłowych w bkawr-

pie. .

Przedsiębiorstwo to wyko­
nało swój plan półroczny w

107 proc., osiągając 58,2 proc,
planu rocznego. Na szczego -

tie wyróżnienie w tym Prze
siębiorstwie zasługują: brj’ga
da Stanisława BASIA, która
prace mont-r kie "'ykonuje 'v
250 pr-, bry.-ada W ILKO­
SZA w.konui.'. G2 |PH*-
pormy or : zesj rly: KOLB. -

tfA, LITEWKI, T'RO.
SAgNCARCZYKA i mnjch.

Również i brygada spawaczy
Józefa NĘCKI wysoko prze­
kracza normy osiągając 250

proc. -•

Osiągnięcia swe zawdzięcza­
ją pracownicy KZIP w Skawi­
nie przede wszystkim temu, że
wszystkie brygady prowadzą
stale szkolenie zawodowe na

miejscu pracy. Przyczyniło się
dc tego także rozwinięcie
współzawodnictwa międzybry-
gadowego oraz zaakordowanie
wszystkich robót.

Załoga KZIP w Skawinie
dzięki temu zrealizowała przed
terminem swe zobowiązania
jak np. brygada GARNCAR-
CZYKA o 4 dni wcześniej,
BASIA 10 dni, KOŁŁONA 6
dni irzy równoczesnym 100-
procentowym. wykorzystaniu
materiału.

wagonach I—III kategorii
(wagony zbiorowe) 61 proc,
ogólnej masy towarowej oraz

usprawnić przewóz wszelkich
przesyłek dla Nowej Huty
przez jak najszybsze ich awi­
zowanie. Należy podkreślić, że
pracownicy służby handlowej
przez należyte wykorzystanie
obciążenia wagonów zbioro­
wych zaoszczędzą 573 wagony,
co przyniesie oszczędności na

sumę 150 tys. zł.

Patriotyczne zobowiązania
zadeklarowała również załoga
służby mechanicznej. Drużyny
parowozowe podjęły zobowią­
zania pod hasłem „MÓJ PA­
ROWÓZ ŚWIADCZY O
MNIE!“ postanawiając plano­
wo i bezawaryjnie prowadzić
parowozy, utrzymywać je w

idealnym stanie technicznym
i pod względem czystości, a

wreszcie zaoszczędzić od 2 do
5 ton węgla na każdym paro­
wozie więcej niż w mieś, lip-
cu.

Podobnie cenne zobowiązania
podjęły służba wagonowa,
konduktorska, ekspedycja ba­
gażowa, służba elektrotechni­
czna i drogowa' Poza tym ak­
tyw związkowy węzła krakow­
skiego zadeklarował szereg zo­
bowiązań zmierzających do o-

toczenia znacznie głębszą niż
dotąd troską spraw bytowych
i socjalnych naszych kolejarzy.

Zobowiązania podjęte przez
patriotyczną załogę krakow­
skiego węzła PKP stanowią
poważny wkład naszych kole­
jarzy w ogólnonarodowe dzieło

przedterminowej realizacji za­
dań Planu-6-letniego,-

PARYŻ
Dnia 14 sierpnia rozwijała się w dalszym ciągu po­

tężna wałka strajkowa mas pracujących Francji, wy­
stępujących przeciwko rządowej polityce militaryza­
cji i nędzy.

Ogólna liczba strajkujących w dniu tym wynosiła
przeszło 4 miliony robotników i urzędników. Strajk
obejmował nie tylko państwowe, lecz również liczne

prywatne przedsiębiorstwa, zakłady przemysłowe i

instytucje.
Rząd sięga do bezprawnych

represji i usiłuje wykorzystać
łamistrajków w celu ograni­
czenia zasięgu strajku. W nie­
których wypadkach władze
posługują się wyprowadzony­
mi z więzień pospolitymi zbro­
dniarzami jako łamistrajkami.
Miliony strajkujących prze­
ciwstawiają się represjom rzą­
du i manifestują zdecydowaną
wolę wywalczenia swych praw.
O nieugiętej postawie koleja­
rzy świadczy wypadek, który
zaszedł w Tuluzie, gdzie wła­
dzom udało się przy pomocy
łamistrajków uruchomić jed­
ną lokomotywę. Tamtejsi pra­
cownicy kolejowi
wali natychmiast demonstra­
cję która przybrała takie roz­
miary, że władze zmuszone

były zrezygnować z próby zła­
mania strajku. W wielu mia­
stach, jak w Lyonie, Milhuzie,
Reims itd. zastrajkowali szo­
ferzy samochodów
wych, które miały
łączność kolejową.

Masy pracujące nie
zastraszyć pogróżkami i repre­
syjnymi posunięciami rządu.
Burżuazyjna agencja prasowa
Reutera stwierdza: „Francu­
skie masy pracujące odrzuciły

wezwanie premiera Lanie! a

do zakończenia strajków. Od­
powiedzią na to wezwanie by­
ły nowe apele strajkowe."
Prasa donosi, że rząd cofnął
urlopy policjantów i skoncen­
trował w Paryżu oraz we

wszystkich większych ośrod­
kach przemysłowych znaczne

siły policji i gwardii rucho­
mej..

Przywódcy prawicowych or­
ganizacji związkowych — For-
ce Ouvriere, Chrześcijańskich
Związków Zawodowych itd. u-

siłują bezskutecznie ograni­
czyć zasięg strajków i czas ich
trwania. Jednakowoż szerego-

zorganizo- wi członkowie tych organiza­
cji związkowych działają ra­
mię w ramię z milionami
członków i sympatyków CGT
(Powszechna Konfederacja
Pracy). VK tej sytuacji rów­
nież prawicowe kierownictwo
Force Ouvriere, Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych
i innych rozłamowych organi­
zacji w wielu wypadkach nie
jest w ftanie przetiwstawić
się naciśkowi' mas w kierun­
ku jedności działania. Ilustra­
cją rozłamowej działalności
prawicowych związków zawo­
dowych w obecnej sytuacji
jest fakt, że mimo generalnego

ciężaro-
zastąpić

dają się

60 tysięcy

robotników włoskich
proklamowało strajk

RZYM
Przeszło 60 tysięcy robotni­

ków włoskich, zatrudnionych
w przemyśle konserwowym,
proklamowało strajk, domaga­
jąc się poprawy warunków
bytu. Strajki wybuchły w fa­
brykach konserw w różnych
miejscowościach prowincji
Lacii i Kampanii. Dzięki je­
dności strajkujących, w wielu
fabrykach postulaty robotni-
kóW zostały uwzględnione. W
pozostałych fabrykach strajk
trwa.

Repatriacja
jeńców wojennych

w Korei
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 14 sierpnia
strona koreańsko-chińska do­
konała repatriacji 406 jeńców
wojennych, w tyna»84 Amery­
kanów, 74 Anglików, 1 Kana­
dyjczyka i 247 żołnierzy wojsk
lisynmanowskich.

Strona przeciwna dokonała
repatriacji 2.680 jeńców ko­
reańskich i chińskich, w tym
291 chorych i rannych.

W bielącym reku de tjiaml-
ndw wstępnych na I rek stu­
diów w roku akademickim
1953/54 przystąpiło ok. 40 tys.
młodzieży. Większość z nich

stanowią synowie | córki ro­
botników I chłopów. Na zdję­
ciu: Przed egzaminem na Poli­
technice Warszawskie],

................................ I

strajku pocztowców, kierowni- |
ct.wo Force Ouyriere i Chrze­
ścijańskich Związków Zawo­
dowych nie dopuszczą do u-

twórzenia jednolitego ogólno­
krajowego komitetu strajko­
wego.

„Humanite" z dnia 14 bm.
omawia w artykule wstępnym
sytuację strajkową i pisze:
Klasa robotnicza i cały lud
francuski udziela godnej od­
powiedzi na próby zastrasza­
nia ze strony rządu. Masy
pracujące przyjęły wyzwanie
rządzących kół burżuazji. Ich
wspaniała postawa dowodzi, że

odmawiają one płacenia kosz­
tów polityki wojny, nędzy i

ujarzmiania Francji. Szanse o-

siągnięcia zwycięstwa będą
tym większe, im bardziej za­
cieśniać się będzie jedność mas

pracujących.
Kierownictwo paryskiego

okręgu CGT ogłosiło dnia 14
bm. komunikat, w którym pro­
testuje przeciwko ohydnym
praktykom władz, zmierzają­
cym do ograniczenia strajków.
„Ten sam rząd — czytamy w

komunikacie — który wtrąca
do więzienia działaczy robotni­
czych, wydobywa z więzień
pospolitych przestępców, by
użyć ich jako łamistrajków".

Dzień 14 sierpnia stał pod
znakiem rozszerzania się straj­
ku na liczne przedsiębiorstwa
prywatne. Z ogromną szybko­
ścią rozszerza się strajk w za­
kładach przemysłu hutniczego
i budowlanego. Z doniesień
prasy wynika, że dnia 14 bm.
strajkowało przeszło milion ro­
botników zakładów hutniczych
i przemysłu budowy maszyn.
W 75 wielkich przedsiębior­
stwach budowlanych robotni-

(Ciąg dalszy na str. Z)

Wydanie przemówienia
G. M. Malenkowa

w ZSRR i w Polsce

MOSKWA
Nakładem Państwowego

Wydawnictwa Literatury
Politycznej ukazało się bro­
szurowe wydanie przemó­
wienia przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR G.
M. Malenkowa, wygłoszone­
go na V Sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. Nakład broszu­
ry wynosi
gzemplarzy.

5 milionów e-

*

druku wydana
nakładzie

Wyszła z

w masowym
przez „Książkę i Wiedzę",
broszura: G. M. Malenkow
— „Przemówienie na V Se­
sji Rady Najwyższej ZSRR
8. VIII. 53 r.“.

Próby utworztnla rządu
„adminlslracyjntge"

we Włoszech
RZYM )

Jak już podawaliśmy, chrze- 1
ścijański demokrata Pella, !

który w gabinecie de Gaspe-
riego był ministrem finansów,
podjął się misji utworzenia

nowego rządu. Pella złożył o-

świadczenie, w którym zako­
munikował, że będzie dążył do
utworzenia rządu „administra­
cyjnego", który poświęci się
przede wszystkim rozwiązaniu
bieżących problemów organiza­
cyjnych, finansowych itd.

Kierownictwo włoskiej par­
tii socjalistycznej ogłosiło ko­
munikat, w którym czytamy:
utworzenie gabinetu „admini-
stracj'jnego“ byłoby wyrazem
uporczywego dążenia chadecji
do szukania takiego rozwiąza­
nia, które by umożliwiło jej o-

bejście trudności; naraziłoby
to na szwank prestiż parla­
mentu i interesy kraju oraz

spowodowałoby ponownie stra­
tę czasu. Włoska Partia Socja­
listyczna potwierdza raz jesz­
cze swe poprzednie oświadcze­
nie w sprawie poparcia takiego
rządu, który będzie realizował

postępową politykę".

Mianowanie

Wacława Frankowskiego
posłem nadzwyczajnym

i ministrem pełnomocnym PRL
w Stanach

Zjednoczonych Brazylii
WARSZAWA

Rada Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
mianowała Wacława Fran­
kowskiego posłem nadzwy­
czajnym 1 ministrem pełno­
mocnym PRL w Stanach

Zjednoczonych Brazylii,

1 września —

początek roku

akademickiego
dla młodzieży

I roku studiów
WARSZAWA

W dniu 1 września br. ty­
siące młodzieży, która wstę­
puje po raz pierwszy w mury
wyższych uczelni podległych
Ministerstwu Szkolnictwa Wyż­
szego, rozpocznie normalne za­
jęcia w roku akademickim
1953/54.

Wyjątkowo w trzech uczel­
niach warszawskich, a miano­
wicie, na Uniwersytecie, w

Szkole Głównej Planowania i
Statystyki i w Szkole Głównej
Służby Zagranicznej z uwagi
na odbywający się w tym cza­
sie w Warszawie III Światowy
Kongres Studentów, zajęcia
dla I roku studiów rozpoczną
się 14 września.

Młodzież wyższych lat stu­
diów rozpocznie rok akademic­
ki z dniom 1 października.

!

—---------------------------------------------------------—---------

Depesze z okazji 8 rocznicy wyzwolenia
Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej
Do

Towarzysza Kim Du-bona

Przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN
W dniu 8 rocznicy wyzwolenia Korei przez niezwycię­

żoną Armię Radziecką proszę przyjąć, Towarzyszu Prze­
wodniczący, w imieniu Rady Państwa Poiskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i moim własnym jak najserdeczniejsze
pozdrowienia dla Prezydium Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej i dla Was osobiście.

Naród polski z radością przyjął wieść o podpisaniu ro­
zejmu. Doprowadzenie do rozejmu w Korei jest triumfem
prawdy, że niezwyciężonym jest naród, który broni wol­
ności i niezawisłości swej ojczyzny. Rozejm jest zarazem

triumfem międzynarodowej solidarności miłujących po­
kój narodów, zwycięstwem cąłego obozu pokoju i postępu.

W dniu święta narodowego naród polski życzy naro­
dowi koreańskiemu jak największych sukcesów w odbu­
dowie zniszczonego wojną kraju i doprowadzeniu do ry­
chłego zjednoczenia wolnej, demokratycznej Korei.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI

Przewodniczący Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza Marszałka Kim Ir-sena

Przewodniczącego Gabinetu Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN
W imieniu narodu polskiego, Rządu Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej oraz swoim własnym przesyłam naro­
dowi koreańskiemu, rządowi Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej oraz Wam osobiście, Towarzyszu
Przewodniczący, najserdeczniejsze gratu-lacje z okazji
święta narodowego — 8 rocznicy wyzwolenia Korei przez
niezwyciężoną Armię Radziecką.

Naród polski gorąco pozdrawia bohaterski naród ko­
reański, który walcząc wspólnie z chińskimi ochotnikami
ludowymi w obronie swej wolności i niezawisłości prze­
ciw przeważającym siłom agresorów, odniósł wielkie zwy­
cięstwo.

Naród polski wita z ogromną radością zawarcie rozejmu
w Korei i życzy serdecznie narodowi koreańskiemu jak
największych sukcesów w dziele umocnienia pokoju,
w usuwaniu zniszczeń wojennych i odbudowie gospodarki
narodowej, jak również w realizacji dążeń do przywró­
cenia jedności narodowej swej ojczyzny.'

Pragnę Was zapewnić, Towarzyszu Przewodniczący, że
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie ze wszech
miar współdziałał w okazaniu pomocy i poparcia w wy­
siłkach narodu koreańskiego nad odbudową kraju i za­
bezpieczeniem pokojowego .rozwoju jego gospodarki na­
rodowej.

(—) BOLESŁAW BIERUT
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do

Towarzysza Generała Nam Ira
Ministra Spraw Zagranicznych
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

' PHENIAN
w 8 rocznicę wyzwolenia Korei przez niezwyciężoną

Armię Radziecką proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze,
me najserdeczniejsze pozdrowienia oraz gratulacje.

Zawarcie rozejmu w Korei otwiera okres żmudnej od­
budowy kraju. Dalsza współpraca między naszymi pań­
stwami przyczyni. się do przyspieszenia'likwidacji zni­
szczeń i powstania zjednoczonej; demokratycznej Korei.
Będzie to wkładem w dzieło utrwalenia pokoju w całym
swiecie. J

(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI
Minister Spraw Zagranicznych

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

SPORT

Drogosz i Piórkowski
zdobywają złoie medale

na turnieju w
BUKARESZT

W piątek zakończono festiwalo­
wy turniej bokserski rozgrywany
w ramach Sportowych Igrzysk
Przyjaźni ^Braterstwa. W walkach
finałowych z Polaków sukces od­
nieśli mistrz Europy — Drogosz i
Piórkowski zdobywając: złote me­
dale. Niedżwiedzki j Grzelak prze­
grali swoje walki zdobywając sre­
brne medale,

W punktacji zespołowej turnieju
bokserskiego, pierwsze miejsce zdo­
był ZSRR, któreigo reprezentanci
zdobyli 4 złote medale, dwa sre­
brne i dwa brązowe. Drugie miej­
sce zajęła Rumunia (2 złote, 2 sre­
brne i 3 brązowe
— Polska, która
2 złote. 2 srebrne
dale.

W finale wagi
Drogosz spotkał
Ambrusem. Po bardzo’ ładnej wal­
ce, w której lepszy technicznie
Polak miał wyraźną przewagę,
zwycięstwo odniósł Drogosz. W
wadze średniej Piórkowski stoczył
również dobrą, walkę z Węgrem
Plahy. Polak był szybszy, wyprze­
dzał ciosami przeciwnika, a w trze­
ciej rundzie przejął całkowicie ini­
cjatywę wygrywając wysoko.

W wadze piórkowej Niedźwiedz-
ki przegrał po wyrównanej walce
z Sokołowem (ZSRR) stosunkiem
głosów 1:2 Wa]ka miała przebieg
wyrównany. W wadzj półciężkiej
Grzelak sloczył bard’.o ładną wal­
kę z mistrzem Eu ,.py Nitschke
(NRD), demonstruj K ,*y reper-

medale), trzecie
zdobyła' również
i 3 brązowe me-

lekkopółśredniej
sie z Rumunem

Bukareszcie
tuar ciosów i skuteczne uniki. Sę­
dziowie przyznali zwycięstwo pię­
ściarzowi NBD.

W wadze ciężkiej sensacją wio-
czoru była porażka Soozikaśa
(ZSRR) z Rumunem Ciobotaru
przez k. o. w I rundzie.

W pozostałycht walkach finało­
wych wyniki były następujące: w

muszej Żls-tąru (Rumunia) pokonał
Briena (ŃRD), w koguciej Stiepa-
now (ZSRR) wygrał wysoko z Bo-
stighen (Rumunia), w lekkiej Jen-

gibarian (ZSRR) wypunktował
kellnera (Węgry), w półśredniej
Dorbaisell (ZSRR) wygrał z Dorj
(Węgry), w lekkopólśredniej Papp

Tołstikowa(Węgry) wypunktował
(ZSRR).

Ostateczna kolejność
gólnych wagach:

musza — 1) Zlatam (Rumunia),
2) Brien (NRD), 3) Brychlik (PoL
ska),

kogucia — 1) Stiepanow (ZSRR),
^Rumunia), 3) Petrina

(LSR), 5) Kasperczak (Polska)
piórkowa — 1) Sokolow (ZSRR),

2) Niedźwiedziu (Polska), 8) Mar-i-

gerit (Rumunia),
lekka. — 1) .Tengibarian (ZSRR) ■

2) Kellner (Węgry), 3> Fiat (Ru<
munia), 4) Kudlacik (Polska)

lekkopółśrednia — 1) Drogost
(Polska), 2) Ambrus (Rumunia)g
3) Rnszkow (ZSRR),

półśrednia — 1) DorbatselMi
(ZSRR), 2) Dori (Węgry), 3) Kraw:

czyk (Polska),
lekkośrędnia. — 1) Papp (Węgryjj^

(Ciąg dalszy na str. 2)

w paszcze*

1) Drogos*
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Przynieśli im wolność
CW 8 rodznicą wyzwolenia Korei

przez-. Armie Radziecką)
„Obywatele Kdrei! Pamiętajcie,, że szczęście — w wa­

szych spoczywa nokach. Odzyskaiiiśęie wolność. Wszystko
zależy obecnie otl Was samych. Armia Radziecka stworzyła
wszelkie po temu v?rnńki, by naród koreański mógł przy­
stąpić do wolnej., twórczej pracy.

Wy sami winiliście się stać kowalami swego szczęścia".
Takimi słowami braterstwa i przyjaźni przemawiał ma-

| nifest dowództwa zwycięskiej Arntii Radzieckiej, która w

ft sierpnibi lff45 r. rozgromiła militairystyćznij machinę .Ja­
ponii, Wyzwalając naród koreański z prawie 40 lat trwa-

| jącej niipwoli.
6 Wrzbśfłia 1945 r. w Seulu zebrał się I Zjazd przedsta-

| wicieti Indowych, który nakreślił program pokojowego,
| twórczeg o budownictwa i podniesienia stopy życiowej mas

pracujących.
Tak był o w Korei Północnej. A tymczasem na południe

I od 38 rów tiołeżnika, pod osłoną świeżo przybyłych amery-
9 kańskich wtoisk^kiipacyjtgych, zaczęły się skupiać wszyst-
I kie reakcyjne “elementy: byli kolaboranci, obszarnicy,

I przedstawiciele wielkie) burżuazji. Oni to stali się opar-
| ciem cly im perialistów amerykańskich. Na czele tego an-

| tytadow-,gó oftiozu stanął pośpiesznie importowany z USA,
I gdzie przepyi j ął od 30 lat. — agent imperialistów, zdrajca
| narodti; koręaAskiiego, Li Syn-man.

Sprawa zje jjnoezenia Korei była przedmiotem wielu
3 międzynarorlovtych obrad. Konferencja moskiewska mini-
S strów spraw zagranicznych wielkich mocarstw w grudniu
| 1945 r. rozpatrywała, sprawę zjednoczenia Korei. Przedsta-
I wiciełe. USA.oiącjalnie zgodzili się na radzieckie propozy-
I cje, przewidujące udzielenie, pomocy narodowi koreańskie-
K mu w,celu ninońliwienią mu .szybkiego utworzenia tyrncza-
S sowego, demokratycznego rządu koreańskiego, przeprowa-
E dzenia wyborów i zjednoczenia kraju. Utworzono wspólną
| komisję radzieeko-amerykańską, która miała rozstrzygać
| wszystkie sprawy, jakie się w związku z tym wyłonią.’

Narodowi koreańskiemu nie udoiło się zrealizować jego
| dążeń. Aimerykanci okupanci, pragnąc utrzymać w Korei
| Południowej bazę, przyszłej agresji, nie dopuszczali do wy-
| borów w całej Korei, jako do wstępu do zjednoczenia kra-
| ju. Mimo to jednak wybory się odbyły. W wyborach do
i Najwyższego Zgromadzenia Ludowego w dniu 25 sierpnia
| 1948 roku' wzięło udział 89,7 proc, wyborców Korei Pół-

h nocnej oraz 77,5 proc, wyborców Korei Południowej. —

g Oczywiście wyborcy z Korei Południowej głosowali taj-
| nie, gdyż amerykańsko-lisynnnanowscy okupanci uniemoź-
I liwili jawne przeprowadzeń ie wyborów. Wierny swym mię-
| dzynarodowym zobówiązańipnt, wierny polityce pośzano-
| wania suwerenności narodowej innych krajów Związek Ra-
| dziecki wycofaj swe wojska w grudniu 1948 r.

W wyniku cjemokraitycznych wyborów ukonstytuowało
s się Najwyższe Zgromadzenie Ludowe. Zgromadzenie na
Ś swym pierwszym posiedzeniu proklamowało Ludowo-De-
5 mokratyczną Republikę Koreańską i uchwaliło Konstytu­
uj cje.
i Nacjonalizacja przemysłu i reforma rolna stały się pod-
I stawą rozkwitu życia gospodarczego kraju. Już w 1949 r.

| globalna produkcja przemysłowa w Korei Północnej prze-
| wyższyła 4-krotnie produkcję w roku 1946. Produkcja rol-
B na wzrosła w porównaniu ,z rokiem 1944 o 20 proc. Od
| 1944 r. do 1949 r. 18-krotnie zwiększyła się liczba szkół
| podstawowych: w kraju, w którym dawniej nie było ani
| jednego wyższego zakładu naukowego, otwarto 16 wyż-
I szych uczelni.
i 25 czerwca 1950 r. wojska południowo-koreańskie i oku-
J pacyjna armia amerykańska zdradziecko napadły na Ko-
■reańską Republikę Ludowo-Demokratyczną... Przeszło
j 3 lata bohaterski naród koreański, wspierany przez chiń-

| skich ochotników, prowadził zacięty bój przeciwko najpo-
I tężniejsżemu •państwu imperialistycznemu.

I kiedy' dziś koreański lud może obchodzić 8 z kolei
| święto swego wyzwolenia, jest to triumf potężnych sił
| pokoju, które pod przewodem Związku Radzieckiego zmu-

| siły agresorów do zaprzestania działań wojennych i pod-
| pisania, rozejmu.

W Korei-Ucichły działa, ale nie zamilkły podżegające
fi głosy agresorów. Dulles i Li Syn-man licytują się w po-
B myślach, by zerwać rozejm, aby sparaliżować prace przy-,
g szłej konferencji politycznej, która mą doprowadzić do po-
| bojowego rozwiązania problemu koreańskiego.

Ale na przekór ich knowaniom, -ufna w siłę idei pokoju
i w pomoc miłujących pokój państw, bohaterska Korea
kontynuuje rozpoczęte pod bombami dzieło odbudowy zni­
szczonego kraju. Z' pomocą śpieszą jej bratnie kraje —

wielki Związek Radziecki, który na 5 sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR postanowił wyasygnować miliard rubli na po­
moc w odbudowie Korei, Polska i inne kraje demokratycz­
ne.
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Prowokacyjne akty
dywęrsanfów jugosłowiańskich

na granicy albańskiej
Nota rz^du albańskiego do Jugosławii

TIRANA
Z polecenia Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Albań­
skiej Republiki Ludowej, po-

Zapowiedź wznowienia

wydawnictwa
tygodmika

goebbelsowskiego
Powołując się na jedno z pism

kachodnio-niemieckich agencja
AON donosi ze Stuttgartu, że
w Monachium ma ukazać się
znów osławiony organ hitlerow­
skiego ministra propagandy Goeb­
belsa — tygodnik „Das Reich".

Agencja ADN podkreśla, że jest
to dalszy dowód Szerokich roz­
miarów refaszyzacji Niemiec za­
chodnich podjętej przez Ade-

nauera.

»-------------- —---------------------

Ftasewanie kasupanii
wyborczej

na rzecz Adenauera

Agencja ADN donosi z Bonn,
ie zarząd SPD opublikował
memorandum w sprawie finan­
sowania walki wyborczej stron­
nictw koalicji Adenauera przez
.przedsiębiorców zachódnió-nie-
miećkich. Według tego memo­
randum, przedsiębiorcy przezna­
czają sumę 30—40 milionów
rńarek na cele tej kampanii, aby
Zapewnić kontynuowanie .poli­
tyki Adenauera w ciągu następ­
nych 4 lat. Trzy . stronnictwa

koalicji rządowej — CDU, FDP
i DP — mają się zobowiązać w

Stamian Za uzyskane kredyty do

przeforsowania w Bundestagu
ustaw odpowiadających intere­
som przedsiębiorców.

Wielki pożar
w Detroit

Dttia 12 bm. w Detroit *—

ośrodku amerykańskiego prze-
■niysłu samochodowego — wy­

buchł pożar, który wyrządził
straty w wysokości 35 milio­
nów dolarów. Pożar wybuchł
w wielkich zakładach, produ­
kujących skrzynki biegów. Za­
kład" spłonęły doszczętnie. —

Dwóch robotników zginęło, a

czterech zostało rannych.

selstwo albańskie w Budapesz­
cie wystosowało za pośrednic­
twem poselstwa jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie notę, w

której zwraca jugosłowiańskie­
mu MSZ uwagę, że 9 bm. na

granicy albańsko-jugosłowiań-
skiej’ w rejonach Paszkopii i
Pohradca zdarzyły się trzy wy­
padki- prowokacji, wywołana
przez . Jugosłowian. Nota

stwierdza, że biorący w pro­
wokacjach udział żołnierze ju­
gosłowiańscy i dywersanci
strzelali z karabinów i auto­
matów oraz użyli granatów
ręcznych- W pobliżu miejsco­
wości Steblev w rejonie Pasz-

kópii dwaj dywersanci jugo­
słowiańscy ostrzelali patrol al­
bańskiej straży granicznej, za­
bijając albańskiego sierżanta
Livana Saliu i żołnierza Szere
Brahimi.

Albańskie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych — stwier
d'za nota — składa kategory­
czny protest przeciwko tym
brutalnym prowokacjom, ob­
ciąża odpowiedzialnością za nie

rząd jugosłowiański i zastrze­
ga sobie prawo żądania od­
szkodowania w związku z zay
biciem albańskiego sierżanta
i. żołnierza. Albańskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych
zwraca uwagę jugosłowiań­
skiego. MSZ na fakt, że pro­
wokacje te są popełniane w o-

■kresie, kiedy ..między oboma

rządami odbywają się pertrak­
tacje w sprawie zwołania al­
bańsko-jugosłowiańskiej komi­
sji dla uregulowania sytuacji
na granicy albańsko-jugosło-
wiańskiej. Prowokacje te —

podkreślą nota -7- stoją w

sprzeczności, z duchem wspo­
mnianych - rokowań.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych- Albańskiej Republi­
ki Ludowej żąda od jugosło­
wiańskiego. MSZ podjęcia sku­
tecznych kroków w celu po­
łożenia kresu prowokacyjnym
aktom organów jugosłowiań­
skich przeciwko Albańskiej
Republice Ludowej.

IV Światowy Festiwal Młodzieży

Delegacja polska nawiązuje
serdeczny kontakt z uczestnikami Festiwalu

i BUKARESZT

Delegacja młodzieży polskiej na IV Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów bierze poważny i aktywny
udział w tym wielkim spotkaniu przedstawicieli mło­
dego pokolenia, odbywając ym się pod hasłem — „Po­
kój i przyjaźń". W imieniu młodych górników i hutni­
ków, metalowców i wlókni arzy, sportowców i żołnie­
rzy, chłopów i robotników rolnych, uczniów i studen­
tów, pracowników nauki i kultury naszej Ojczyzny,
delegaci wyrażają na festiwalu swą niezachwianą mi­
łość dla sprawy pokoju, wolę umocnienia przyjaźni z

młodzieżą wszystkich krajów, wolę dalszej ofiarnej wal­
ki przeciwko ciemnym siłom wojny i nienawiści.

Delegacja nasza zapoznaje
młodzież z dziesiątków krajów
z osiągnięciami młodego poko­
lenia polskiego.

Dotychczas delegacja polska
gościła u siabie uczestników
festiwalu ze Związku Radzie­
ckiego, Chin, Korei, USA,
Niemiec, krajów skandynaw­
skich, Belgii, Czechosłowacji,
Rumunii, Albanii, Węgier,
Vietnamu, Indonezji, Iranu,
Iraku, Egiptu, Indii, Hiszpanii,
Anglii, Francji i Włoch. Spot­
kania te przebiegały w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.

Członkowie delegacji pąl-
skiej byli w gościnie u Wę­
grów, Niemców, Rumunów i
Chińczyków, a jednocześnie li­
czne grupy polskiej młodzie­
ży, które codziennie ze śpie­
wem i muzyką wychodzą na

miasto, odwiedziły młodzież
włoską, francuską, . Cejlończy-
ków i Austriaków. Wszędzie
witano naszych młodych dele­
gatów niezwykle
prosząc o przekazanie
młodzieży polskiej
pozdrowień.

Młodzież polska
również serdeczny
ludźmi pracy W Bukareszcie.
Mieszkańcy Bukaresztu w roz­
mowach z delegatami polski­
mi żywo interesują się rozwo­
jem naszego budownictwa i

serdecznie
całej

gorących

nawiązała
kontakt z

kultury oraz życiem młodzie­
ży.

Codziennie setki i tysiące u-

czestników festiwalu i miesz­
kańców Bukaresztu zwiedzają
wystawę, poświęconą życiu
młodzieży polskiej.

Wielkim powodzeniem cie­
szą się występy polskich ze­
społów artystycznych i soli­
stów. Na festiwal przybyło 5
zespołów tanecznych, 2 chóry,
orkiestra oraz 28 solistów. Do
11 bm. dali oni 42 koncerty.
Występy te obejrzało przeszło
120 tysięcy osób.

Prasa rumuńska z uznaniem
pisze o występach polskich
zespołów artystycznych. Mię­
dzy innymi dziennik „Scan-
teia" stwierdza: „Koncert mło­
dych Polaków wyraził dyna­
mizm. i siłę polskiej młodzie­
ży. która z entuzjazmem bu­
duje w swoim kraju nowe

szczęśliwe życie".
Polskie zespoły artystyczne

i soliści zdobyli na międzyna­
rodowym konkursie w Buka­
reszcie szereg nagród.

Delegacja polska wydaje
własną powielaną gazetkę pod
nazwą „Głos Delegata". Uka­
zują się również „błyskay/i-
ce“, które informują o bieżą­
cych wydarzeniach politycz­
nych i o przebiegu festiwalu, j mówienie

---------- - j
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Przyjacielskie spotkania
z młodzieżą krajów kolonialnych

BUKARESZT
Jak już donosiliśmy, 13 bm.

na IV światowym Festiwalu
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie obchodzono dzień
solidarności z młodzieżą kra­
jów kolonialnych i zależnych.
Uczestnicy festiwalu wyrazili
ożywiające całe miłujące pokój
młode pokolenie świata uczucia
solidarności z młodzieżą kra­
jów kolonialnych i zależnych,
która walczy o wyzwolenie na- byli tylko delegaci młodzieży
rodowe i społeczne. Kenii, którym Władze brytyj-

Pód tytni haśłami odbyły'się śkie. odmówiły wizć wyjazdo-
.liczne spotkania'i imprezy ar- wych.- -

DZIEŃ DZIEWCZĄT
W CZASIE

IV ŚWIATOWEGO
FESTIWALU MŁODZIEŻY

I STUDE*1TÓW
W BUKARESZCIE

Strona amerykańska
uniemożliwia działalność

koreańskich i chińskich członków

grupy Czerwonego Krzyża

Francuskie władze

Na zdjęciu: przywitanie dele­
gatek Polski z delegatkami Ru­

munii,

tystyezne. W niezwykle ser­
decznej atmosferze przebiegało
spotkanie delegatów kolonii
Brytyjskich z młodzieżą an­
gielską. Spotkali się też chłop­
cy j dziewczęta z Malajów,
Złotego Wybrzeża, Nigerii,
Iraku, Cejlonu, Sudanu oraz

Indii zachodnich z młodymi
robotnikami, chłopami i stu­
dentami z różnych miejscowo­
ści W. Brytanii. Nieobecni

Wymiana doświadczeń
między młodymi pracownikami

i sztuki
o

go Kulturalnego Konkursu Fe­
stiwalowego. W Teatrze Let­
nim w parku im. 23 Sierpnia
odbyła się parada strojów lu­
dowych.

Z zainteresowaniem wysłu­
chali młodzi pisarze przemó­
wienia pisarza polskiego Ta­
deusza Drewnowskiego, który
opowiedział o osiągnięciach li­
teratury polskiej.

kultury
Trzynasty dzień Festiwalu

przebiegał pod znakiem licz­
nych spotkań dyskusyjnych
młodych pisarzy, muzyków,
malarzy, rzeźbiarzy, grafików,
filmowców, krytyków filmo­
wych, młodych aktorów itd.

W najpiękniejszych salach
widowiskowych Bukaresztu
wystąpili z bogatym progra­
mem laureaci Międzynarodowe.

Ustawa o budżecie państwowym

niesie nam szczęście
Ludzie radzieccy o uchwałach

Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA

W atmosferze wielkiej ak­
tywności odbywają się zebra­
nia mas pracujących miast i
wsi Kraju Rad, na których o-

mawia się uchwały. V sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR i prze-

przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR G. M.
Malenkowa. Robotnicy, koł­
choźnicy, przedstawiciele inte­
ligencji gorąco aprobują poli­
tykę partii i rządu, zmierza­
jącą do dalszego rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR, do
podniesienia materialnego i

kulturalnego poziomu życia mi­
lionów ludzi. ,

Uchwały Rady Najwyższej
ZSRR wywołały nową potężną
falę entuzjazmu pracy i ini­
cjatywy twórczej ludzi radziec­
kich.

Z wielkim zainteresowaniem
Studiują materiały sesji robot­
nicy i pracownicy umysłowi
kopalni nr 68 —-

ja" zjednoczenia „Tulaugol".
Na zebraniu górników naczel­
nik 3 odcinka kopalni —. Czu? .

szfeinj oświadczył: „Nie można
bez .głębokiego wzruszenia czy- .

tać j dokumentów sesji ..Rady
Najwyższej ZSRR. Ustawa o

budżecie państwowym na rok
1953, uchwalona na tej sesji,
niesie nam szczęście. W całej
rozciągłości popieramy wszy­
stkie posunięcia partii i rządu,
mające na celu dalsze umoc-

nienie potęgi naszego kraju,
podniesienie poziomu material­
nego i kulturalnego narodu ra­
dzieckiego.

Gorąco dyskutują nad mate­
riałami sesji stałownicy, wiel-
kopiecownicy, walcownicy kom­
binatu hutniczego w mieśeie
Czusowo. .

Z ogromnym zadowoleniem
powitali uchwały sesji pracow­
nicy przemysłu lekkiego i spo­
żywczego. Odpowiadając czy­
nem na uchwały Rady Naj­
wyższej osiągają oni nowe su­
kcesy produkcyjne. W najwięk­
szej w. Uzbekistanie fabryce
taszkienekiej „Krasnaja Za-
ria“ majster zmianowy Ach-
medowa stwierdziła w czasie
zebrania: „Towarzysz Malen-
kow wyłuszczył w swym prze­
mówieniu nakreślone przez
partię i rząd nie cierpiące

u zwłoki zadania —zdecydowanie
Żdanowska- Pchnąć naprzód produkcję ar­

tykułów masowego
'

spożycia.
Stosuje się to bezpośrednio do
nas odzieżowców. Powinniśmy
zwiększyć produkcji solidnej i
wykwintnej odzieży;- Manty
wszystkie możliwości do Reali­
zacji tego zadania".

W uchwałach V sesji Rady
Najwyższej ZSRR ludzje rą-’
dzieccy wńdzą jeszcze jedćn
wymowny przejaw codziennej
troskliwości państwa socjali­
stycznego o dobro narodu.

zmierzają
do ugruntowania
systemu kolonialnego

w Maroku

Agencja Nowych Chin o deklaracji
Departamentu Sianu USA

w sprawie jeńców wojennych
PEKIN

Agencji Nowych Chin do-Specjalny korespondent
nosi z Kaesongu:
8 sierpnia Departament Sta­

nu USA oświadczył, że „jest
poważnie zaniepokojony" tym,
że strona koreańsko-chińska
„nie zamierza być może zwró­
cić wszystkich jeńców wojen­
nych, będących obecnie pod
jej władzą". W dalszym ciągu
deklaracja Departamentu Sta­
nu głosi: „Domagaliśmy się
włączenia do układu rozejmo-
wego artykułu, który by prze­
widywał, że personel sił zbroj­
nych ONZ odmawiający rze­
komo repatriacji powinien
być jednak przekazany pod
opieką komisji repatriacyjnej...

Powinno to dotyczyć również
tych wszystkich jeńców wojen­
nych, którzy zostali rzekomo
skazani na wiezienie. Posta­
nowienie to rta powszechne
zastosowanie".

Dnia 10 sierpnia Dulles,
przemawiając na konferencji'
prasowej przyznał otwarcie,
że Amerykanie zatrzymują
„bardzo znaczną liczbę" jeń­
ców wojennych strony ko-
reańsko-chińskiej, którzy do­
magali się repatriacji. Dulles
ujawnił przy tym zamiar za­
stosowania szantażu, oświad­
czając, że Stany Zjednoczone
będą domagały się repatrio­
wania przez stronę koreańsko-
chińska wszystkich jeńców
wojennych ONZ, nie wyłącza­
jąc tych, którzy skazani zosta­
li na więzienie i że jeśli żąda­
niu temu nie uczyni się za­
dość, rząd USA „ipodejmie w

odpowiedzi właściwe jkroki"
wobec jeńców znajdujących
się w rękach amerykańskich.
Sekretarz stanu USA dodał:

„Mamy w ręku licznych jeń­
ców chińskich i północno-ko-
reańskich skazanych za powa-

. żne przestępstwa. Rzecz jasna,
i że nie zwrócimy ich dopóty,
| dopóki Stanom Zjednocjonym

(
i

nie zostaną przekazani jeńcy
skazani przez komunistów".

Czy Departament Stanu USA
ma jakiekolwiek podstawy do
żądania zwrotu skazanych jeń­
ców wojennych? W całym u-

kładzie rozejmowym nie ma

ani jednego punktu, który by
uzasadniał żądania amerykań­
skie. Przeciwnie żądania te są
sprzeczne z Konwencją Gene­
wską, która przewiduje w ar­
tykule 110: „Jeńcy wojenni,
przeciwko którym wszczęto
postępowanie karne za popeł­
nienie przestępstw kryminal­
nych, mogą być zatrzymani do
czasu zakończenia przewodu
sądowego lub też w odpowie­
dnich wypadkach do czasu od­
bycia wymierzonej im kary".

Wynika stąd, że. wobec jeń­
ców wojennych, przeciwko
którym wszczęto postępowanie
karne za popełnione przestęp­
stwa kryminalne lub którzy
zostali już skażani z tego ty­
tułu, obowiązuje Konwencja
Genewska. Żądania Ameryka­
nów są absolutnie nieuzasad­
nione.

Te nieuzasadnione żądania
— pisze Agencja Nowych
Chin — są pretekstem, któ­
rym chcą się posłużyć Amery-
1 unie, aby zatrzymać przemo­
cą znaczną ilość . jeńców ko­
reańskich i chińskich..

Korespondent przypomina,
,że w kwietniu i maju br., gdy
dokonywano wymiany cho­
rych i rannych jeńców, Ame­
rykanie jak to stwierdziła
wówczas ‘agencja Associated
Press — zatrzymali około 300
ieńcóW, którzy mogliby być
repatriowani. Jednocześnie
strona amerykańska zaczęl?
szerzyć fałszywe wiadomości
na temat rzekomego „zatrzy­
mania" przez 'tronę koreań-
sko-chińską pewnej liczby
chorych i rannych jeńców, j.

Z niepohamowane? siłq
rozwija się walka strajkowa

mas pracujących Francji
przeciw polityce militaryzacji i nędzy

(Dokończenie ze str. 1.) W piątek strajk zaczął
porzucili pracę. Nadto ko- rozszerzać na zakłady przemy­

słu chemicznego w okręgu Pa­
ryża, Lyonu, i Nantes. W dpiu
tym strajkowali również pra­
cownicy banków, instytucji u-

bezpieczeniowych oraz przed­
siębiorstw. handlowych w Pa­
ryżu i w innych miastach-
francuskich. Prasa donosi, że
rozszerza się strajk urzędni­
ków Ministerstwa Finansów,
Odbudowy, Oświaty, Spraw Za­
granicznych, itd. Na lotniskach,
na granicy francusko-belgij-
skiej i w Marsylii przystąpili
do strajku również urzędnicy
celni.

cy_
leje, poczta, telegraf i telefon,
przemysł górniczy, zakłady u-

żyteczności publicznej, objęte
są w dalszym ciągu strajkiem
generalnym o nieograniczo­
nym terminie. Pracownicy me­
tra i autobusów w Paryżu
strajkują trzeci dzień. Straj­
kuje również obsługa autobu­
sów i tramwajów w Bordeaux,
Marsylii, Strasburgu, Liile,
Nancy, Metzu, Limoges itd.
Trwa strajk dokerów w Mar­
sylii, ■Dunkierce i w innych
portach, pracowników arsena­
łów i stoczni państwowych,
obsługi lądowej Air France,
fabryk tytoniu i zapałek. Na

wspólny apel CGT, FO i Chrze­
ścijańskich Związków Zawo­
dowych zastrajkowali na 48

godzin pracownicy
państwowej.

24-godzinny strajk
tnOWali pracownicy
Z powodu strajku pracowni­
ków radia przerwane były w

piątek wszelkie audycje radio­
we we Francji. Pracownicy
drukarscy zapowiedzieli strajk
na poniedziałek 17 bm., wobec
czego w dniu tym nie ukażą
się prawdopodobnie dzienniki.

♦

się

Prasa francuska przynosi' a-

larmująęe wiadomości o roż-

woju wypadków w Maroku.
Jak -wynika z doniesień pra­
sowych, pragnąc obalić niewy­
godnego dla siebie sułtana Ma­
roka, władze francuskie pro­
tegują paszę Marakeszu ■— el
Glauoi, zaciętego wroga suł­
tana.

Jak wiadomo, sułtan Maro­
ka przeciwstawił się realiza­
cji narzuconego przez rząd
francuski programu „reform",
zmierzających do ugruntowa­
nia systemu kolonialnego w

Maroku., Z inspiracji władz
francuskich, el Glauoi rozpo­
czął podróż po całym Maroku
agitując przeciwko sułtanowi
i domagając się' jego detroni­
zacji. Przy czynnej pomocy
kolonizatorów francuskich ei
Glauoi podburza szczepy Bę-
duinów i Berberów do „mar­
szu na Casablankę i Rabat";
Według doniesień agencji za-

' chodnich. w południowych re-

jonach... j^Iąrpka rozpoczęły się
już ,,’buńly"fcaidów i pasżów,
którzy zmobilizowali podległe
sobie, szczepy przeciwko
tanowi.

Przedstawiciele partii
rokanskich, delegowani
ONZ w charakterze obserwa­
torów, wystosowali 12 bm. de­
peszę do sekretarza general­
nego ONZ, Hammarskjoelda,
powiadamiając go o sytuacji
w Maroku i podkreślając, że

powstała ona wskutek prób
koionizatorów francuskich o-

balenia sułtana. Depesza za­
wiera prośbę o niezwłoczną
interwencję ONZ.

Prasa francuska nie ukrywa
zaniepokojenia z powodu po­
wstałej w Maroku sytuacji.
Dziennik „Combat" ostrzega
rząd przed rozpętywaniem no­
wej awantury, i zapytuje: „Czy
rząd, francuski zrozumie wre­
szcie, że- do dramatu indochiń-

skiego nie wolno dodawać je­
szcze dramatu marokańskie­
go".

suł-

ma-

do

PEKIN '

Korespondent Agencji No*
wych Chin donosi z Kaesongu:’

Dnia 9 sierpnia użyto gazów
łzawiących przeciwko przed-'
stawicielom strony koreańsłęo-
chińskiej w mieszanej grupie
Czerwonego Krzyża, która
znajduje się obecnie w amery-,..
kańskich obozach jenieckich;'
na wyspie Kożedo. Grupa i tą?
przybyła w godzinach rannym,
dnia 6 bm. do rejonu, w któ~
rym znajduje się obóz jeniec*
ki nr 1. Na wyspie Kożedot
członkowie grupy umieszczeni
zostali w baraku otoczonym^
dwoma rzędami drutu kó'Icza<

stego. . fi

Użycie gazu łzawiącego przeą-
stronę amerykańską w oho-*;
zach jenieckich raz jeszcze dov:
wodzi, że przedstawiciele stro­
ny koreańsko-chińskiej , ńięi
mają możności normalnęgO'
spełniania swych zadań w cza-?
sie odwiedzania obozów je­
nieckich w rejonach znajdują^;
cych się pod kontrolą stron/.

amerykańskiej.
Jeśli chodzi o stronę koreań*;

sko-chińską, to w pełni umoż-f
liwia ona przedstawicielom to-i
warzystw Czerwonego Krzyża
drugiej strony wykonywanie
ich funkcji w czasie zwiedza-:,
nia obozów jenieckich oraz za­
pewnia im całkowite bezpie­
czeństwo. ’

Wiadomo powszechnie — pi­
sze dalej korespondent Agen­
cji Nowych Chin — że strona
koreańsko-chińska dokonała
repatriacji wszystkich chorych
i rannych jeńców oprócz .tych,
którzy ze względu na stan
zdrowia nie mogliby być.trąns*.
pórtowani, co . jest całkowicie
zgodne z postanowieniami
Konwencji Genewskiej.

Przed podpisaniem rozejmu
Amerykanie patrzyli przez
palce na to, jak Li Syn-man'-;
zatrzymał przemocą przieszło
27 tysięcy jeńców strony, ko­
reańsko-chińskiej. Obecnie,
gdy rozejrn jest już zawarty,
Amerykanie chcą sami prze­
mocą zatrzymać znaczną ilość:
jeńców strony ludowej. .

W zakończeniu Agencja No­
wych . Chin podkreśla, że Dul-'
les i amerykańskie dowódz­
two wojskowe wysuwają- o-',
szczercze oskarżenia przeciw­
ko stronie, ludowej, ponieważ
sami chcą zatrzymać przemocą,
wielu jeńców koreańskich ■ii
chińskich oraz utrudnić zwo­
łanie konferencji politycznej
w sprawie Korei;

" *
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Pierwsze posiedzenie
komisji -

radziećko-irańskiej
MOSKWA

'Agencja TASS donosi z Te-:
hetanu:

Dnia 13 sierpnia w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych
Iranu odbyło się pierwsze po­
siedzenie mieszanej komisji-
radziećko-irańskiej. W ■roko-:
waniach biorą udział ze strony. ■
irańskiej: minister spraw za­
granicznych Iranu Husseiń Fa-
terni, wiceminister Nefta i se­
kretarz ministra spraw zagra­
nicznych Iranu — Teimur.

Ze strony radzieckiej w ro- •

kowaniach biorą udział; amba­
sador ZSRR w Iranie Ławren-
tle w, poseł Orłów, pierwszy
sekretarz ambasady Woronin i.

drugi sekretarz — Simonien-
ko. .

mennicy

prokla-
muzeów.

NOWY JORK
Wiadomości o strajkach we

Francji zajmują jedno z czo­
łowych miejsc w prasie ame­
rykańskiej. Wiele dzienników
atakuje przy tym lud francu­
ski i ciska pod jego adresem
rozmaite pogróżki. „New York
Herald Tribune" pisze, że

„Francja przeżywa obecnie
najcięższy kryzys w okresie
powojennym".’ „Daily Mirror"

wyraża pogląd, że rozwój sy­
tuacji we Francji „może pod­
ważyć całą organizację atlan­
tycką..."

Spor!

Drogosz i Piórkowski

zdobywają
(Dokończenie ze str, 1)

Tolstikow (ZSRR), 3) Pietrzy­
kowski (Polska),

średnia — 1) Piórkowski (Pol­
ska), 2) Piachy (Wągry), 3) Tita

(Rumunia),
półciężka — 1) Nitsclike (NET)),

2) Grzelak (Polska), 3j Czernonok

(ZSRR),
ciężka — 1) Ciobotaru (Rumu­

nia), 2) Soczikas (ZSRR), 3) Stub-
i nlck (NRD).
! W piątek rozegrano indywidual­

ny wyścilg ko^rskt na dystansie
188 km. Wyścig zakończył aią zwy­
cięstwem Francuza Thorena przed
Kingiem (Anglia), Krestewein
(Rufgaria), Wilczewskim (Polska) i
Niemytowem (ZSRR), Piątka (a u-

kończyla wyścig w jednakowym
'Czasie 4:31:23 godz., wyprzedzając

d ponad 2 minuty drugą grupę, z

Belgiem. Papę, Franetizami Joa­
siu i Paneli oraz z Schurem (NRD)
na 6^eł®,

złote medale

2)

W parę sekund za nimi minęła
metę duża grupa kolarzy, wśród

których byli dwaj Polacy Chwien-
daez i Lasak, Królak, który do 70
km jechał w czołówce, wycofał się
i powodu niedyspozycji.

Po wyścigu odbyła się dekoracja
medalami zwycięzców wyścigu
drużynowego i indywidualnego.
Zespół polski — zwycięzca poprzed­
niego wyścigu drużynowego — 0-

trzymał złoty medal a na maszt ho­
norowy wciągnięto flagę polską
przy dźwiękach hymnu narodowe­
go.

W wyścigu kobiet na 50 km dwą
pierwsze miejsca zajęły zawoilni-
czki. radzieckie Nowikowa przed
Tatiiiną i Pomian (FSGT) —

wszystkie, trzy w czasie 20:17.0 .

W meczu piłkarskim o trzecie

miejsce NRD pokonała Bengal-
Club (Indie) 5:2 (2:1).

Delegacja związkowców
brytyjskich

o swym pobycie w Polsce
Londyn

Delegacja związkowców bry­
tyjskich, która bawiła ostatnio
przez dwa tygodnie w Polsce,
po powrocie do Anglii złożyła
oświadczenie, które stwierdza
m. in.:

Najsilniejsze ważenie wy­
warło na nas powszechne. pra­
gnienie pokoju, ożywiające na­
ród polski. Pokój nie jest dla
narodu polskiego tylko czczym
hasłem, ale zagadnieniem, wo­

kół którego toczy się nieustan­
nie wałka.

W miastach i wsiach widać
jeszcze ślady bestialskich zni­
szczeń wojennych. Tysiące lu­
dzi w Polsce nosić będą do o-

śtataiej chwili swego żyeia
Wytatuowane na rękach nume­
ry — ślady osadzenia ich w o-

bozach: koncentracyjnych przez
faszystów.

Ponad milion dzieci polskich
zostało w czasie wojny osiero­
conych; nieMna bodaj rodzi­
ny, która uniknęłaby g-oryczy
utraty kogoś bliskiego.

W Polsce pragnienie pokoju
jest oczywiste i widoczne z

wielkiego programu budownic­
twa.

Wyrastają nowe miasta, ta­
kie jak Nowa Huta, posiadają­
ce piękne osiedla mieszkanio­
we, zaopatrzone w troskliwie
zaplanowane szkoły,

'

teatry,
domy kultury, stadiony sporto­
we i domy towarowe.

Zakrojone na szeroką skalę
plany rozbudowy przemysłu są'
w toku realizacji; powstaje
nowe bogactwo narodu polskie­
go.

Polska buduje w imię, przy­
szłości swego narodu. Kształ­
tuje się nowy typ człowieka —

człowieka ufnego w przyszłość,
żyjącego w warunkach pełnego
poszanowania godności ludz­
kiej.

Widzieliśmy, jakie podejmu­
je się środki dla kształtowania
tego noweg-o człowieka,., Sąr
nimi: wyzwolenie z pęt bezro­
bocia i obawy przed bczrnho- ’

ciem, zapewniona starość, ęid-1
powiedińie warunki mieszka- ;
niowe oraz szerokie możliwo-.
ści pozwalające na rozwój j.
wszystkich^ talentów narodu i

polskiego. j
W przededniu naszego wy- i

jazdu do Anglii dzienniki bry-
tyjiskie podały wiadomość... o

'

rozruchach w Warszawie i o

Strajkach.
Jednakże nasze rozmowy z

ludźmi na miejscu przekonały
nas ponad wszelką wątpliwość, i.
że doniesienia, prasy, były., bę.z-

'

bezpodstawne i wys-sane z pal­
ca.

Szereg delegatów .wyrazi,ło
pogląd, że przygwożdżeni ó tak
skandalicznej kampanii fał­
szerstw daje dużo do myślenia 4
na. temat wszystkich, innych -i
często rozp owsźechn i a;nych
wiadomości, które uważamy ,o-

kłamstwa. i

spotykaliśmy się r—

oświadczenie -— z

śladami rozruchów,

-

z

fi-

becnię za

— Nie
podkreśla
żadnymi
ze stanem wojennym. Zobaczy­
liśmy jedynie cuda pokojejye-
go budownictwa, dokonywane
przez naród, korzystający z. o-

woców władzy robotniczej.
W zakończeniu oświadczenia

czytamy:
Wracamy do Wielkiej Bryta­

nii wzruszeni i natchnieni en­
tuzjazmem ludu polskiego, bu­
dującego dla siebie nowe ży­
cie.

Oświadczenie podpisali wszy­
scy członkowie delegacji z jej
przewodniczącym T. W. Col-
vinem, zastępcą sekretarza
Zjednoczonego Związku Zawo­
dowego Hutników na czele,
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Sprawniejsza organizacja pracy —

wyższa wydajność -— lepsze zarobki

Wysoko przekraczają na­
dal swe norm;/ budowniczo­
wie Kombinatu NH — pisze
do nas korespondent Henryk
PRAWDA. — Tak np. na

Zarządzie 2 brygada murar­
ska Jana KOZIKA osiąga
326 proc, normy, brygada
robót ziemnych Władysława
MYCKI wykonuje 298 proc ,

stachanowska brygada zbro-

jarska Juliana KURCZĄ o-

siąga 280 proc., a brygada
ciesielska Feliksa NOWAKA
250 proc. Ponad 200 proc,
wykonują również takie

brygady jak Józefa LIGA-
SA. Anny FLAK, Józefa

DUSZY, Romana CIIRY-
CZYKA i wiele innych. Wy­
sokie przekraczanie norm

przez te brygady zwiększa
znacznie zarobki członków

brygad, którzy w ciągu 2 ty­
godni zarobili po 1500 zł, jak
np. w brygadzie J. Kurczą i

po 1000 zł jak w brygadzie
Nowaka.

Ale są również brygady,
które swych norm nie wy­
konują, jak np. brygada ro­
bót ziemnych Józefa KO­
LANKO. Wydajność tej bry­
gady obniżają znacznie bu­
melanci tacy jak Jan Buda

czy Jan Łyszczak. Nic dziw­
nego, że i zarobki w tej bry­
gadzie są niższe niż w in-

r-ych brygadach, gdzie wszy­
scy członkowie brygady pra­
cują solidnie. Czas, by bry­
gada J. Kolanko skończyła z

bumelanctwem wewnątrz
brygady, a norma będzie
wykonana.

O przekraczaniu norm de­
cyduje nie tylko dobra or­
ganizacja pracy w bryga­
dzie, ale przede wszystkim
troska kierownictwa o za­
bezpieczenie frontu robót i

należyte zaopatrzenie w ma­
teriały budowlane — pisze
nasz korespondent Józef
Stein — świadczy o tym
przykład Zarządu 7 ZPB NH,
który bije się o front;' ro­
bót dla swoich brygad na

poszczególnych zarządach
budowlanych i walczy z

przestojami w pracy. Dzięki
temu wysoko przekroczyły
swe normy brygady: dekar­
ska Stanisława PIOTROW­
SKIEGO, którego średnia za­
robku na godzinę zwiększy­
ła się w porównaniu z mie­
siącem majem o 2 zł, cie­
sielska Franciszka BABULI,
który starą normę przekra­
czał w znacznie niższym pro­
cencie niż nową, ze -względu
na liczne przestoje spowodo­
wane brakiem frontu robót.
Ale i v/ Zarządzie 7 są ta­

cy, którzy mimo troski kie­
rownictwa Zarządu nie Wy­
konują swych norm, jak np.
Zofia Grzebinoga, która w

czerwcu przepracowała tyl­
ko... 74 godziny. Ale takich

jak Zofia Grzebinoga jest,
coraz mniej w Zarządzie 7
— ci, którzy bumelowali, wi­
dząc wyższe zarobki swych
kolegów pracujących uczci­
wie, zaczynają coraz lepiej
przykładać się do pracy, nie
tvlko wykonując ale i prze­
kraczając nowe normy.

Nie wszędzie przełamano
fałszywy Stosunek do zespo­
łowych metod pracy — pi­
sze w swym liście do redak­
cji korespondent S. Gałan.
— Stanowisko to jest z

gruntu fałszywe i przynosi
szkodę przede wszystkim
tym, którzy unikają pracy
zespołowej. A oto przykła­
dy, jakie-korzyści daje pra­
ca zespołowa. Na Osiedlu B-l
w Nowej Hucie pracują dwie

brygady murarskie syste­
mem zespołowym: brygada
Wojciecha JELENIA i Hen-

lyka WYWRYKI. Brygada
Jelenia dopiero niedawno

przeszła ną pracę zespołową,
a już osiągnęła doskonałe

wyniki w swej pracy. W

pierwszych dwóch tygod­
niach lipca brygada ta o-

siągnęła 247 proc, nowej
normy, a zarobek na każde­
go murarza wyniósł po
1.200 zł. A oto, co mówi
tow. Jeleń na temat pracy
zespołowej:

— Przedtem miałem bry­
gadę składającą się z 13

murarzy, przeważnie zasze­
regowanych w VII grupie.
Wykonywaliśmy w ciągu
2 tygodni po 320 m sześć,
muru, pracując indywidual­
nie. Zarobek nasz wynosił
wtedy od 600 do 800 zł za

dwa tygodnie, obecnie moja
brygada składa się z trzech

murarzy i trzech podręcz­
nych, a wykonaliśmy rów­
nież 320 m sześć, muru i to

muru znacznie trudniejszego
niż poprzednio, ponieważ
wykonujemy już parter i

I piętro, obecnie zarobek

dzielimy na 6 ludzi, zamiast

na 13, przy takiej samej ilo­
ści wykonywanych murów.

Zespołowy system pracy
stosować można również

przy robotach ziemnych. Oto

przy budowie Domu Młode­
go Robotnika są obecnie w

toku roboty ziemne. Przy
robotach tych pracowały w

drugiej połowie czerwca 2

brygady. Jedna z nich wy­

konała 82 proc, nowej nor­
my, druga 101 proc. Zarobek

tych brygad był taki, jaki
był wynik pracy; pierwsza
brygada ob. Lisieckiego
przy 82 proc, normy zarobi­
ła po 346 zł na każdego ro­
botnika, a brygadą ob. WIT­
KIEWICZA po 489 zł na

każdego przy 101 proc, nor­
my. Natomiast w lipcu inna

brygada ob. CISZEWSKIE­
GO wykonała przy tej samej
kategorii ziemi, w t-kich sa­
mych warunkach 341 proc,
nowej normy, osiągając za­
robek po 947 zł na każdego
robotnika za dwa tygodnie.
Skąd taka ogromna różni­
ca?

Oto jak pracowały po­
szczególne brygady: bryga­
dy Lisieckiego i Witkiewicza

pracowały w ten sposób, że

jeden robotnik kopał zie­
mię III lub IV kategorii
sztychem, a drugi czekał ha

niego aż ten nałoży mu na

taczkę ziemi. A kiedy jeden
odwoził nałożoną ziemię, to

drugi czekał, aż tamten wró­
cił. Przy takim systemie pra­
cy nie może być lepszych
wyników, ani też zarobku.

Brygady te rozbiły się i

stworzyła się z poszczegól­
nych robotników nowa bry­
gada, gdzie brygadzistą zo­
stał starszy już robotnik ob.
Antoni Ciszewski. Wskaza­
no im, jak należy pracować
przy ziemi, c.o chętnie za­
stosowali, a wynik, to 341

proc, normy i 947 zł zarob­
ku.

Jakże wobec tego praco­
wała brygada Ciszewskiego?
Zastosowali oni dwójkowy
system i kiedy jeden robot­
nik odspajał ziemię oskar­
dem, to drugi od razu na­
kładał na taczkę, a kiedy
tamten odwoził ziemię, to

drugi już ładował drugą
taczkę i stąd właśnie tak

wspaniały wynik pracy, a

tym samym i zarobek wyso­
ki. Należy zaznaczyć, źe w

III i IV kategorii ziemi musi

się używać do odspajania o-

skardów, ponieważ sztychem
trzeba co najmniej 4 razy
pocisnąć łopatę nogą, a po
8 godzinach pracy noga jest
tak zmordowana, że ustać
na niej trudno.

Podaliśmy — za naszymi
korespondentami — tylko
kilka faktów najbardziej ja­
skrawych, co powinno jed­
nak przekonać wszystkich
konserwatystów do zespoło-
łowych metod pracy, a na

rezultaty długo czekać ń’’e

będą.

L.
GAZETA KRAKOWSKA

POM Ratfyntrio lakończy! remonty maszyn do kampanii siewów J»-

siennych. Na zdjęciu: przodująca brygada monterska Tadeusza Bzdę-
gi, wykonująca przeciętnie 180 procent normy, dokonuje przeglądu
wyremontowanych siewników. CAF — fot. Ostrowski

I
------------------------------------------------------------------------------------------------ ------------

Wielka baza produkcyjno-składowa;
na Jelonkach

zaopatruje budowę Pałacu Kultury i NaukiJ

im. J. Stalina w potrzebne materiały

Potężna zaplecze budowy Pałacu

Kultury j Nauki im. J. Stalina —

baza produkcyjno-składowa na Je­
lonkach, bez przerwy dostarcza po­
trzebne ilości materiałów budowni­
czym Pałacu. Kilkadziesiąt obiek­
tów produkcyjnych i pomocniczych
wchodzących w skład bazy, pracuje
na 3 zmiany. Stosownie do zapo­
trzebowania nadchodzą do bazy z

różnych zakładów przemysłowych
ZSRR coraz to nowe transporty
konstrukcji sfalowyth, płyt cera­
micznych itp. Są one na miejscu,
w specjalnych warsztatach, tak

przygotowywane, by robotnicy
przy budowie mogli je od razu

montować.

M. in. w zakładach prefabryka-
cji materiałów sanitarnych przygo­
towywane są obecnie dla Pałacu

przswotly centralnego ogrzewania,
urządzenia klimatyzacyjne i inne.

Wszystkie prac8 związane z przy­
gotowaniem tych materiałów łącz­
nie z malowaniem są wykonywane

Powstaje nowy Dworzec Centralny
w Warszawie

W szybkim tempie postępują
praca przy budowie Dworca Cen-

trahiego w Warszawie. W chwili

obecnej roboty podzielene zostały
na trzy zasadnicze odcinki: budowę
ściany oporowej od strony Pałacu
Kultury i Nauk*, roboty palowe
pod stropy przykrycia podjazdu
przy trasie K St gdzie będzie
znajdować się jeden z podjazdów
pod przyszły Dworzec Centralny
oraz prace przy tunelu na odcinku
cd ul. Marszałkowskiej do wlotu
tunelu. Poza tym prowadzone są
prZy pomocy materiałów wybucho­

na bazie. Robotnikom budującym)
Pałac pozostaje do wykonania tyl-j
ko montaż urządzeń.

Obecnie na banie w zakładach,
urządzeń elektrycznych przygoto-,
wywane są już niejednokrotnie
skomplikowane przewody i urzą­
dzana, które w przyszłości będą’
użyte dla oświetlania Pałacu.

Specjalny oddział na bazie w i
Jelonkach przygotowuje również

płyty prefabrykowane do budowy
stropów poszczególnych kondy­
gnacji Pałacu.

Robotnicy wszystkich obiektów

bazy na Jelonkach współzawodni­
czą między sobą w terminowej
i sprawnej dostawie materiałów na

budowę Pałacu. W pracy przodują
— brygada Tarasienki wykonująca
226 procent normy, brygada Bor­
sukowa osiągająca 179 procent nor­
my oraz brygada Winnika prze­
kraczająca systematycznie 135 pro-/
cent normy.

wych prace, mające na celu usu­
nięcie starej ściany oporowej.
Zgodnie z harmonogramem, prace
przy tunelu łącznie z wydrążeniem
wnętrza zakończone mają być w

iV kwartale br. Przykrycie części
podjazdu od strony trasy N-S

wykonane zostanie również w IV
kwartale br.

Roboty przy ścianie oporowej od
strony Pałacu Kultury i Nauki
oraz prace przy tunelu od strony
wschodniej ukończone będą w po­
łowie 1954 r.
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Rada spółdzielcza —

ważne ogniwo walki o lepsze zaspokojenie potrzeb

pracujących chłopów
Do najodleglejszych gro­

mad — dużych czy małych
dotarła już dziś wszędzie
Gminna Spółdzielnia SCh. O

tym, że dostarcza do groma­
dzkich filii i sklepów bran­
żowych najróżnorodniejszy
asortyment towarów potrze­
bnych wsi, wie już każdy
chłop. Wyparty został po­
średnik, a nie zajmujący się
nigdy przedtem handlem

pracujący chłopi ujęli w

swoje ręce kierownictwo
GS i sprawują go w więk­
szości wypadków ku zado­
woleniu pracującej wsi.

Dla pomocy aparatowi za­
opatrzenia i skupu, dla lep­
szego, bardziej wnikliwego
analizowania potrzeb wsi
zaspokajanych przez GS, dla

wspólnego wychowania so­
cjalistycznego sprzedawcy,
kierownika sklepu i każde­
go pracownika wiejskiej
spółdzielczości handlowej,—
wreszcie dla kontroli gospo­
darki wspólnym, społecz­
nym mieniem powołane zo­
stały Rady Spółdzielcze, a

w gromadach (Komitety
Członkowskie.

Ich zakres działania, kom­
petencje, potrzeby istnienia
określa zmieniony niedaw­
no statut Gminnej Spół­
dzielni SCh. Potrzebę ich
istnienia i sprawowania ro­
li kontrolno-wychowawczej
wykazały szerokie dyskusje
członków spółdzielni i użyt­
kowników, potwierdziły do­
tychczasowe doświadczenia

naszego terenu.

Co mówią miechowskie

doświadczenia?

W dużym miechowskim,
powiecie spółdzielczość sa­
mopomocowa zdobyła cenne

doświadczenia. Jej droga do
320 sklepów w powiecie, 53

magazynów, 17 masarń, 8

piekarń, 16 reszto wek i in­
nych obiektów, do kilku­
dziesięciu tysięcy członków,
do autorytetu i zaufania u

pracujących chłopów wiodła

przez walkę klasową, wy­
pieranie kułackich i speku­
lacyjnych elementów z

władz GS i aparatu spół­
dzielczego, z dawnych rad
kontroli. ,

Walka ta nie jest jeszcze
ukończona, jeszcze ciągle
zdarzają się wypadki niero-
zumienia zadań aparatu so-

cj alistycznej spółdzielczości,
wypadki kumoterstwa, fca-

cykostwa i niesluchania gło­
sów krytyki w terenie, nie­
doceniania potrzeb terenu.

Tę właśnie rolę, rolę łącz­
nika między wsią a kierow­
nikiem spółdzielni sprawo­
wać mają Rady Spółdzielcze
i Komitety Członkowskie.

Jasne, że nie może tu mieć

miejsca komenderowanie a-

paratem spółdzielczym, ale
również rola Rad Spółdziel­
czych i Komitetów me może

sprowadzać się do mechani­
cznego rozdziału towarów,
do formalnych zebrań.

Zbyt często jednak zda­
rzają się wypadki takiego
właśnie pojmowania roli

Gminnej Rady Spółdzielczej
przez jej członków i kiero­
wnictwa GS. Zbyt często
instruktorzy kontroli samo­
rządu nie wiążą swej pracy
terenowej z działalnością
Rady, ani jej komisjami, nie

odwiedzają w gromadach
Komitetów Członkowskich.

Rada Spółdzielcza
w Gruszowie

nie może spełnić swej roli
i umacniać autorytetu GS w,

gminie. Stała się bowiem

formalnym dodatkiem do
zarządu GS.

Zaglądnijmy do teczki

protokołów Rady. Cztery
posiedzenia, — jedno w sty­
czniu, dwa w lutym, i jedno
w kwietniu br. Rada Spół­
dzielcza liczy 11 członków,
ale tylko na jednym posie­
dzeniu było statutowe quo-
rum. Pozostałe zebrania, na

których podejmowano u-

chwały, odbywały się przy,
udziale czterech zaledwie
członków.

Cóż stało na porządku ob­
rad Rady Spółdzielczej? Nie­
stety ani jedna sprawa bez­
pośrednio lub pośrednio do-,
tycząca usprawnienia pracy
GS, lepszego zaopatrzenia
terenu, czy likwidacji mank.
Porządek dzienny składał się.
z jednego punktu jak np.
sprawa przeniesienia maga­
zynu GS, czy ustalenia ter­
minów zebrań gromadzkich.

Nie zebrała się natomiast
Rada w okresie poprzedza­
jącym akcję żniwną i omło-

tową, by postawić na swym
posiedzeniu i omówić udział
GS i jego zadania w tej
kampanii, by lepiej zaopa­
trzyć sklepy gromadzkie na

okres, pilnych robót w polu.
Dlatego właśnie zaopa­

trzenie pracujących chłopów
mocno szwankowało w okre­
sie żniw, dlatego m. in. brak

było obok towarów pierw­
szej potrzeby, młotków, ba­
bek, kos i innych koniecz­
nych w żniwa narzędzi. Dla­
tego też nie wiadomo po co

w okresie najgorętszych
żniw (10. VII.) robiono w

sklepach całodz.ienne rema­
nenty, uniemożliwiając za­
opatrzenie wsi na cały
dzień.

Trudno przypuszczać, b.y
w nieinstruowanych i nie­
kontrolowanych Komitetach

Członkowskich było lepiej.
Nie zbierają się po prostu i
nie mają wpływu na sklepy.

Nie taka jest rola

Komitetów

Członkowskich

do jakiej zeszedł np. Ko­
mitet w Porębie Górnej
gmina Szreniawa.

Sklepową w Porębie zo-*
Stała 18-letnia Sylwia Chu­
dzińska. — Młoda i niedo­
świadczona sklepowa winna

była znaleźć oparcie i pomic
w Komitecie Członkowskim.

Tymczasem, zamiast po­
mocy — członkowie Komi­
tetu uczyli ją kumoterstwa,
i niesumienności w pracy.
Na każdej liście rozdzielane­
go przez nich towaru figu­
rowały przede wszystkim
ich nazwiska obok kierow­
nika szkoły i sołtysa.; Oiii

dyktowali co ma robić skle­
powa.

Bardzo pouczające, choć
smutne jest zakończenie

kariery, tej właśnie Sklepo­
wej. Pociągnięta została do
odpowiedzialności za paro­
tysięczne manko. Komitet
Członkowski z trzaskiem
wyrzucili na zebraniu pra­
cujący chłopi.

Nauki stąd płynącej nie
wolno (zaprzepaścić. Młode ,

siły pracownicze w GS i fi­
liach wymagają troskliwej ,

opieki i pomocy Komitetów
i Rad Spółdzielczych, — a

nie znajdując ich, lub też •

biorąc z nich zly przykład
popadają w kumoterstwo,
znajdują drogę do mank, a

czasem i spekulacji.
Z tego właśnie zdać sobie

muszą sprawę Rady Spół­
dzielcze i aktywiści spół­
dzielczości w gromadach.
Wziąć muszą na Siebie wiel­
ką odpowiedzialność za wy­
chowanie młodych kadr.

Niesławny przykład Porę­
by Górnej nie może przejść
bez echa w powiecie. Pamię­
tać o nim muszą instrukto­
rzy kontroli samorządu GS
i zarządy spółdzielni. Pla­
cówka handlu uspołecznio­
nego nie może stać się źró­
dłem osobistych interesów

pojedynczego człowieka czy
grupy ludzi ‘pod jakimkol-t
wiek szyldem występują­
cych.

Te właśnie sprawy -wejść
winny na porządek obrad

Powiatowej Rady Spółdziel­
czej i jej komisji. Troska o

jak najlepsze zaspokojeni®
potrzeb pracujących chło­
pów, o ideowe wychowanie
pracowników spółdziełczóści
— oto zadanie Rad Spół­
dzielczych.

T. LEŚNIAK

W tegorocznych egzaminach dojrzałości w

naszym województwie 16 proc, ocen było nie­
dostatecznych. Ten tak znaczny odsiew jest
bardzo ■niepokojącym zjawiskiem, które po­
winien odpowiednio skomentować nie tylko
Wojewódzki Wydział Oświaty, ale i sami nau­
czyciele. Zbliżające się konferencje sierpnio­
we, których celem będzie wnikliwa ocena ca­
łorocznej pracy pedagogiczno-wychowawczej,
będą musiały niejednokrotnie w swych ana­
lizach nawiązywać do źródeł owych 16 proc.
W chwili obecnej brak jest jeszcze konkret­
nych danych, jak przedstawiają się stopnie
niedostateczne z poszczególnych przedmiotów.
Szkoda, że wojewódzki oddział szkolnictwa

średniego nie posiada jeszcze podobnego ma­
teriału, gdyż umożliwiłby on rzeczową ana­
lizę przyczyn „spalonych" matur.

Ż szeregu faktów wynotowanych z przebie­
gu matur i całorocznej pracy nauczania da­
dzą się jednak już teraz wyciągnąć prawidło­
we wnioski, które mogą posłużyć do oceny
obecnej sytuacji szkolnictwa średniego w na­
szym województwie. Trzeba tu sięgnąć na

przykład do tego okresu, kiedy w ślad za nie­
pokojącymi objawami coraz wyraźniejszej
obniżki poziomu nauczania postanowiono
podnieść znacznie wymagania i odrzucić szko­
dliwie pobłażające kryteria ocen. Krok był
bardzo słuszny. Postulat jakości jest wciąż
jednym z naczelnych postulatów głęboko po­
jętej' walki o nowa ideologię nauczania i wy­
chowania. Mimo jednak słuszności inicjaty­
wy nie dala ona zamierzonych rezultatów.
Brakowało bowiem w tej walce szczerej mo­
bilizacji ucznia do podjęcia zwiększonego wv

siłku, ukazania mu celu tej walki, którym
powinna być dobra nota.

Wydział Oświaty oceniając na przykład at­
mosferę przygotowań wśród abiturientów
t nninie- „Pewien procentformułuje m. in. taką opinię.młodzieżi/ me poważnie ustosunkował się do końco­
wej walki, liczył na Judzkie oceny" rad pedago­
gicznych i na niski procent odpadu przy egzami­
nach". poza konkretyzacją owej uwagi na

przykładzie IV Liceum krakowskiego me ma

przy niej żadnego komentarza. Proponujemy
więc taki: Sytuacja IV Liceum krakow

była wynikiem niedostatecznej pracy• p
gogicznej i wychowawczej, słabego n .

codziennej praktyki nauczyciela g ,

akcentami ideologicznymi, które by po-rw y
zrozumieć uczniowi, że sprawa tzw. ,, 0 ?,
not" jest tak ważna, jak sprawa robota. ■. c

norm produkcji, jak świadomy czyn pai i
tyczny. Zamiast żarliwej agitacji ideolo^c

nej, która by zmieniła każdy materiał Jeucyj

Jakie płynq wnioski

z tegorocznych egzaminów dojrzałości?
ny w nowy dowód słuszności dokonywują-
cych się przemian gospodarczo-społecznych
i kulturalnych naszego kraju, stosowano „po­
prawne", formalne wypełnianie tzw. „obo­
wiązków wychowawczych", realizując je naj­
częściej przez oficjalne „lekcje wychowaw­
cze", apele oraz akademie związane z taką
czy inną uroczystością. Uczyło to młodzież
deklaratywności, posługiwania się gotowymi
frazesami w miejsce samodzielnego myślenia
i wyciągania istotnej treści z takiego czy in­
nego zjawiska.

Wielu nauczycieli rzadko kiedy w swych
trudnych zadaniach wychowawczych zwraca­
ło się z propozycjami współpracy do ZMP-

owskiej organizacji szkolnej, nie traktując jej
jako głównego pomocnika w walce o poziom
i treść pracy szkolnej, ale jako organizację od
tzw. „wielkiej polityki" lub w ogóle ją lekce­
ważąc. Tak „zbiurokratyzowana dydaktyka"
oczywiście nie sprzyja wytworzeniu się od­
powiedniej atmosfery, która by pozwalała na

szczery i przyjacielski kontakt nauczyciela z

uczniem. Duża część krakowskich pedagogów
nie orientuje się. jakie wątpliwości i proble­
my nurtują młode umysły, nie pomaga im w

trudnym procesie wypracowywania sobie za­
sadniczych zrębów światopoglądu, nie wie
nic o młodzieńczych kłopotach. Młodzież od­
płaca — nieufnością.

Oto wiele mówiący przykład: Niektóre.u-
czennice Liceum Ogólnokształcącego im. Jo-

teyki i im. Mickiewicza w Krakowie w roz­
mowie z przedstawicielami Komisji KC Par­
tii naiwnie i z całym przekonaniem oświad­
czyły, że według ich mniemania, istnieją moż­
liwości pogodzenia światopoglądu materiali-

styeznego z idealistycznym. Nauczycielki ut
Cząće biologii w tych szkołach nie wyciągnę*^
ły x tego żadnych wniosków dla swej pracy
— zgromiły jedynie uczennice za „głupie ga­
danie".

Zagadnienie wychowania młodzieży w du”
chu ideologii marksistowskiej sięga jednak
daleko poza teren szkoły i klasy, łącząc się
z problemem oddziaływania na ucznia atmo­
sfery jego środowiska i domu. Aby zapewnić
młodzieży jednolity klimat ideologiczny, nau­

czycielstwo powinno również ofensywnie pra­
cować w zakresie tzw. „pedagogizacji rodzi­
ców". Praca ta jednak, z wyjątkiem szkół
TPD, prowadzona jest najczęściej bezplano-
wo i niesystematycznie, a często wręcz jest
tylko pozorowana, albo w ogóle pomijana.
Brak zaś odpowiedniej pracy z rodzicami

sprzyja utrzymaniu dwutorowości w wycho­
wawczym oddziaływaniu na młodzież.

Zubożanie i zwężanie do oficjalnych zajęć
procesu wychowawczego w działalności peda­
gogicznej stwarza przed uczniem nie tylko
szereg trudności światopoglądowych, ale jest
niejednokrotnie przyczyną zacieśnienia jego
horyzontów, myślowych. Nauczyciel bowiem

odbierając lekcji jej ładunek ideologiczny, nie
może równocześnie przedstawić danych zja­
wisk w ich słusznym procesie dialektycznych
przemian, nie może zinterpretować i ustawić

poszczególnych faktów obok siebie tak, aby
odkrywały przed uczniem istotne prawidła
procesów przyrodniczo-społecznych i dawały
mu prawdę poznania. Stąd też na lekcjach
przeważnie padają wypowiedzi formalistycz-
ne, pełne werbalizmu, stąd na maturach i

wstępnych egzaminach na wyższe uczelnie

popisy czczej frazeologii, które zręcznie mają
zamaskować brak samodzielności myślenia i

konkretnych wiadomości. W Liceum Pedago­
gicznym w Krakowie omawia się np. na lek­
cji historii przy zagadnieniu włoskiego odro­
dzenia działalność papieskiej „dynastii" Bor-

giów. Prowadzący lekcję nie wyprowadza jed­
nak myśli ucznia poza historyczną granicę
tego okresu, nie widzi logiki związków daw­
nych papieży z obecnymi władcami Watyka­
nu, nie stara się mu wytłumaczyć tej działal­
ności, opartej na metodzie zdrady, sztyletu i

trucizny, na szerokim tle ówczesnych stosun­
ków ekonomiczno-społecznych. Nic dziwnego,
że z takiej lekcji pozostaje tylko nikły ślad
kilku faktów, które szybko zresztą zaciera

niepamięć.
Jedna z najlepszych uczennic Liceum VII

w Krakowie, omawiając na maturze zagadnie­
nie walki szlachty o przywileje w okresie mo­
narchii stanowej w Polsce pedantycznie wy­
liczyła kolejne daty nadania przywilejów,

nie wspomniała jednak nic o położeniu chłopa
w tym okresie, Nie chodziło tu oczywiście
o brak wiedzy, ale o brak umiejętności wią­
zania poszczególnych faktów w syntetyczną
całość, o której Wydział Oświaty tak często
wspomina w swojej ocenie tegorocznych ma­
tur, zwężając jednak problem „żonglerki
słownej" i „powierzchowności w ujmowaniu
zagadnień" do nieuctwa- i lenistwa.

Czy można jednak na podstawie nonsen­
su, zajdującego się w wypracowaniu ucznia
Liceum Ogólnokształcącego w Gdowie, który
pisze, że „Stalin mówi, że literatura i sztuka
ma być narodowa w treści a intemacjonali-
styczna w formie", do czego .nauczyciel usto­
sunkował się pozytywnie, nie robiąc żadnej
korekty — przypisać ów błąd tylko autoro­
wi wypracowania? Czy metodom nauczania
owego nauczyciela nie należałoby wystawić
przede wszystkim odpowiedniego stopnia?

Oceniając wyniki matur oddział szkolnic­
twa średniego stawia m. in. wyraźnie zado­
walający stopień odpowiedziom z nauki o

Konstytucji. Rzeczywiście, młodzież wykaza­
ła tu dużą znajomość faktów i not niedosta­
tecznych było stosunkowo dużo mniej, niż
w innych przedmiotach. Nie należy jednak
łudzić się, jak czyni to oddział szkolnictwa

średniego, że we wszystkich wypadkach jest
to wynik „dojrzałości" ideologicznej młodzie­
ży. Na ogół bowiem był to wynik liberalne­
go i formalnego stosunku do tego przedmio­
tu niektórych nauczycieli. Nierzadko więc
stawiało się dobry stopień za gładko
wyrecytowany życiorys towarzysza Bieruta,
w którym nie pominięto ani jednego szcze­
góliku biografii w rodzaju „urodził się, za­
pisał do szkoły" — ale nie wspomniano nic
o walce KPP, z którą nierozerwalnie zwią­
zana jest jego wielka ideowa działalność.

Chcąc więc określić źródła wymienionych
tu braków i wypaczeń należałoby oczywiście
wskazać na wciąż istniejącą słabość ideolo­
giczną naszego kolektywu nauczycielskiego
i na powolne tempo uwalniania się czę­
ści starszego nauczycielstwa od obciążeń pe­
dagogiki burżuazyjnej. Wiemy, że jest to je­
dna z najważniejszych przyczyn obecnej sy­

tuacji naszego szkolnictwa i wiemy, że walka
ze słabością ideologiczną szkolnictwa musi
być coraz ofensywniej Sza i ofiarniejsza. Tytn-
bardziej, że mamy już teraz pełne warunki,
aby coraz lepiej wygrywać walkę o wyższy
poziom nauczania i wychowywania. Tymi wa­
runkami są — jednolite programy szkolne,
opracowane na naukowej teorii marksizmu-
leninizmu, z którymi nauczyciel zdążył się
już zżyć w swojej praktyce pedagogicznej;
są głębokie przemiany ideologiczne, które za­
szły i zachodzą wśród znacznej części nasze­
go nauczycielstwa i w ideologicznej krystali­
zacji szkolnych organizacji ZMP-owskich czy
ZHP (nie są one jeszcze tylko dostatecznie

wykorzystywane); jest społeczna aktywność
szeregu nauczycieli, którzy swoje „praktycz­
ne" egzaminy ideologiczne Zdali w ważnych
akcjach politycznych (np. praca w Komite­
tach Wyborczych Frontu Narodowego).

Oddział Szkolnictwa Średniego nie umie

jednak w swej pracy wykorzystać tych wa­
runków i pomóc dostatecznie nauczycielowi
w walce, jaka stoi przed nim. Jego kierowni­
cza rola często jest przypadkowa i formalna,
nie poparta konkretną pomocą i Skuteczną
instrukcją.

Na surową krytyką zasługują również ka­
drowa gospodarka Oddziału Szkolnictwa Śre­
dniego. Nie posiadając bowiem dostateczne­
go rozpoznania kadr nauczycielskich, popeł­
nia on szereg błędów w obsadach kierowni­
czych orzecie wszystkim funkcji w szkołach
i administracji szkolnej, w wielu wypadkach
wykazując szkodliwy liberalizm, tolerując
niejednokrotnie bezideowa. zatruwającą świa­
domość młodzieży, działalność niektórych
dwulicowców.

Nie dba również o zasilenie kadr nauczy­
cielskich nowymi siłami, powodując się tu

często względami kumoterskimi; nie okazuje
dostatecznej pomocy młodym, niewykwalifi­
kowanym nauczycielom, którzy często pod
naciskiem wrogich elementów środowisko­
wych' cofają się w swym rozwoju ideologicz­
nym.

Wszystkie te braki i niedociągnięcia s.ą bar­
dzo poważne. Należy więc jak najwcześniej
zastanowić się nad sposobami ich likwidacji.
Szkoła bowiem jest jedną z najważniejszych
placówek walki o socjalizm. ,W niej kształ­
tują się umysły i charaktery przyszłych bu­
downiczych socjalizmu, w niej dokonuje się
proces formowania nowego, pełnowartościo­
wego człowieka.

MARIA SZELINGOWSKA
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14.746
przepracowały

Wykonali
roczny plan
Załoga Krakowskiej Bazy

Remontowej Terenowego
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych wykonała w

dniu 7 bm. plan przerobu
za rok 1953 według cen bie­
żących w 100,8 proc., we­
dług cen niezmiennych w

104,8 proc.
Do przedterminowego

wykonania planu przerobu
przyczynił się znaczny
wzrost wydajności pracy
oraz dobre wyniki współ­
zawodnictwa.

roboczogodzin
przy budowie Nowej Huty

załogi krakowskich
zakładów pracy

realizujgc swe zobowiązania

Sierpień

Sobota

Co?
CcLzie?

Teatry.'
SATYRYKÓW — nieczynny.

i

Przyrząd do wiązania prętów

Już drugi tydzień na obiektach Kombinatu i miasta No­
wa Huta pracują załogi krakowskich zakładów pracy,rea­
lizując zobowiązania podjęte w ramach akcji „Kraków
— Nowej Hucie". Analiza wyników pierwszego tygodnia
od 3—9 bm., przeprowadzona przez komisję koordynacyj­
ną, wykazała, że na terenie Nowej Huty pracowało
w tym okresie 3.422 osoby, z czego na Kombinacie 2.097
osób i w mieście 1.325 osób. Łącznie przepracowano
14.746 roboczogodzin, których wartość wynosi 11.783,62 zł.

W ciągu pierwszego tygodnia Grzegórzki. Spośród zakładów
najlepiej pracowała dzielnica pracy na czoło wysunęły się:
Zwierzyniec, najsłabiej — • Krakowskie Zakłady Sodowe,

Załoga Zakładów Uprawy Tytoniu w Czyżynach io-

bowiązała się z okazji zawarcia rozejmu w Korol
do przepracowania 4 godzin przy budowie Nowej
Huty, Na zdjęciu: grupa kobiet przy ładowaniu

cegieł do kontenerów. Fot. O. Link

Jeszcze czas zapisać się
do Technikum

Telekomunikacyjnego
W ub. roku szkolnym naukę

w krakowskim Technikum Te­
lekomunikacyjnym Minister­
stwa Poczt i Telegrafów ukoń­
czyło 120 absolwentów, którzy
uzyskali dyplomy techników
telekomunikacji. Dyplomy
przodowników nauki i pracy
społecznej otrzymało 21 absol­
wentów. z których większość
wstępuje, na wyższe uczelnie u

nas i w Związku Radzieckim.

Wierzchów

Alfred Kantorowicz
bawił w Krakowie

W dniu wczorajszym gościł
w naszym mieście znany po­
stępowy pisarz niemiecki, pro­
fesor literatury współczesnej
na Uniwersytecie Berlińskim
— Alfred Kantorowicz. Gość
nasz znany polskim czytelni­
kom z książki pt. „Notatnik
hiszpański", w której opisał
swe przeżycia z wojny domo­
wej w Hiszpanii — po zwie­
dzeniu Warszawy, Stalinogro-
du i Oświęcimia przybył do
Krakowa i Nowej Huty, któ­
rej poświęcił szczególną uwa­
gę i wiele czasu, wyrażając
się z najwyższym podziwem
o naszych osiągnięciach przy
budowie pierwszego socjalisty­
cznego miasta.

W spotkaniu, zorganizowa­
nym przez Klub Międzynaro­
dowej Prasy, które upłynęło
w niezwykle serdecznej atmo­
sferze, znakomity pisarz spo­
tkał się z przedstawicielami
krakowskiej literatury i prasy.
W przyjacielskiej rozmowie

prof. Kantorowicz dal wyraz
swojemu wielkiemu zaintere­
sowaniu osiągnięciami litera­
tury polskiej oraz wdzięczno­
ści za zgotowane mu serdecz­
ne .przyjęcie.

Tak np. Czesław
ski, syn robotnika, studiuje o-

becnie w Leningradzie na Wy­
dziale Łączności Marynarki
Wojennej, Henryk Lis, syn ro­
botnika z Sosnowca, Prażmow-
ski, syn chłopa z Nowotarsz-
czyzny studiuje w Moskwie i
wielu innych. Pozostali absol­
wenci objęli stanowiska tech­
ników w radiostacjach, biurach
studiów i projektów, łączności
i przemyśle. Wyróżniającym
się
kierownice.

Wielu absolwentów Techni­
kum z poprzednich lat ukoń­
czyło już, względnie kończy
studia wyższe, niektórzy z nich
są wykładowcami w Techni
kum.

Uczniowie Technikum korzy­
stają podczas nauki z bogato
wyposażonych w urządzenia
techniczne warsztatów i labo­
ratoriów szkolnych, pracują
również w kółkach naukowych
i w klubie „Młodego Teletech-
nika,‘, gdzie wykonują dla sie­
bie i na potrzeby szkoły apa­
raty radiopdbiorcze i inne.
Klub ten współpracuje z racjo­
nalizatorami z krakowskich za­
kładów pracy oraz pomaga
przy radiofonizacji i telefo­
nizacji szkół i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Z pomocą ucz­
niów szkoły zradiofonizowano
i ztelefonizowano. np. szkołę w

Makowie Podhalańskim, Tech­
nikum Pocztowe w Krakowie,
szkołę dla ociemniałych i wie­
le in.

Obecnie trwają zapisy do 2-
letniego Technikum Telekomu­
nikacyjnego po 9 klasach szko­
ły ogólnokształcącej. Będą one

trwać jeszcze do 24 bm. W dn.
25—27 bm. odbędą się egzami­
ny wstępne. Rekrutację i egza­
miny wstępne do 4-letniego
Technikum już zakończono.

Wojciech Krężołek
korespondent

— pcwierzono stanowiska
rownicze.

KZWME, Krakowskie Zakłady
Gumowe i Krakowskie Zakła­
dy Odzieżowe. Słabo natomiast
pracowały: MPO i PKP.

Na szczególne wyróżnienie
zasługują pracownicy KZWME:
Kątek, Stoczyński, Szarek, Na­
walony, Korpała, Swiatowiec,
Gorzuia, Kasprzyk i Lupa, któ­
rzy pracując w dniu 11 bm. na

Kombinacie na ZB 3 i ZB 6
wykonali w czasie 4-godzinnej
pracy 200 proc, norm robo­
czych.

Przyjeżdżające na Kombinat
grupy pracowników kierowane
są w szczególności na te obiek­
ty, które objęte zostały uchwa­
łą Prezydium Rządu z dnia 4
maja br. w sprawie zapewnie­
nia terminowego i komplekso­
wego uruchomienia pierwszego
etapu budowy Kombinatu No-

'wa Huta. Praca krakowskich
! brygad pozwoli na przyspie­
szenie tempa robót i szybsze
wykonywanie planów.

Codziennie np. pracują zało­
gi krakowskich zakładów pra­
cy na terenie budowy Szamo-
towni w rejonie ZMO. Dzięki
właściwej organizacji i dobre­
mu ustawieniu przyjeżdżają­
cych grup, praca ich daje do­
bre wyniki. Każdy zostaje
przydzielony do pracy, odpo­
wiadającej jego możliwościom:
mężczyźni zatrudnieni są przy
robotach ziemnych, kobiety
wykonują lżejsze prace porząd­
kowe. Wszyscy podzieleni są na

grupy liczące po 10 osób, każ­
dą z tych grup prowadzi stały
pracownik Szamotowni, wyko­
nując w ten sposób swoje . zo­
bowiązanie. Jeden z członków
dziesiątki odpowiedzialny jest
za swych kolegów.

Kierownictwo budowy Sza­
motowni wyraża się z dużym
uznaniem o pracy krakowskich
załóg.

Dziś i w niedzielę grupy kra­
kowskie pod kierownictwem
fachowców Szamotowni praco­
wać będą przy betonowaniu.

Wiemy...

Obywatelka P, J. kupiła w skle­
pie l SS przy Krakowskich Balo­
niarskich I Żelbetowych Zakładach
w Czyżynach, jajka. A w domu
zauważyła, że jedno jajko, jest
po prostu — nieświeże. Ponieważ

jednak tego dnia było za późno,
udała się do tego samego sklepu
na drugi dzień i rzekła spokojnie:

— Wczorajsze jajko było zepsu­
te...

— No, to co? - zdziwił się mą-
drze kierowsiik. — Na pewno?

— Na pewno! - rzekła z przeko­
naniem ob. P.J.

— A czy obywatelka je koszto­
wała?

— Nie, ale powąchałam, I to

wystarczyło...
— Hm, hm... - mruknął powąt-

1 piewająco kierownik — co tu mo-

'l tna polegać na węchu... A może

obywatelka ina zły węch? Trzeba
było po prostu skosztować, zjeść,
przekonać się. a tak to co?

— Obywatelu kierowniku — rze­
kła wtedy ob. P.J. — Po pierwsze,
to ja nie będę jadła cuchnących
jajek, bo one są niesmaczne, a P«
diunie, to przecież ja nie żądani od
was zwrotu pieniędzy, tylko pro­
szę, żebyście na drugi raz zwrócili

uwagę przyjmując towar!
— Ćo takieg.s?! — zdumiał się

rze-kierownik. — Jak obywatelka
kła?! łebyśmy zwrócili uwagę?!
I to kto, my, my, my?!!

— Wy! — rzekła odważnie ob.
P.J.. chociaż kierownikowi zabły­
sły czerwono oczy,
zgrzytnęły — Wy!

— Ach, tak! I
zwraca mi uwaję,
uwagę... Dobrze! A
wnie nie wie kto j'a

A to się wybrała!
będzie
śmierdzące! A cóż to. ekspedientka
je wysiaduje, czy co?!

— Ja tego nie powiadam..,
— Nie powiada! Nie powiada!

Jeszcze by tego brakowało, aby
powiadała! Widzicie ją, będzie się
tu awanturować!

— Przecież się nie awanturuję...
— To co. może ja się awanturu­

ję, co?! Zabiera, psiakrew, czło­
wiekowi czas i jeszcze gada!

— Rzeczywiście, z obywatelem
nie ma co gadać. Proszę Chleb!

— Nie sprzedam! Nic nie sprze­
dam! Nie chcę! Obywatelka jesz­
cze nie wie kto Ja jestem! Ja
jeszcze obywatelce pokażę...

Ca tu pokazywać. I tak wiemy,
wiemy...

> zęby groźnie

to obywatelka
żebym zwrócił

obywatelka pe-
, jestem?!

Uwagę mi
zwracać! Jajko jej było

ZYMEK
(oprać, na podst. listu czytelniczki)

Radio:

Godz. 5.55; Początek audycji.
6.00: Wiadomości poranne. 6.05:

Muzyka na ..Dzieńdobry'. 6.55:

Program dnia. 7.00: Wiadomo­
ści poranne. 7.05: Kalendarz

radiowy. 7.10: „Od melodii do

melodii1', 7.55: Program dnia.

8.00: Dziennik poranny. 8.20: ■

Muzyka operowa. 9.40; Dla

przy zbrojeniu betonu

Kina:

| APOLLO:: ,,Węgierskie melo- ■
l- die" — godz. 15.45, 18,

SZTUKA: nieczynne.
CHA: ,,Obrońca życia”;
15.30 18, 20.15. WANDA: „Za­
gubione melodie ‘

— g. 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni
Mohikanin1, g. 16, 18, 20. WAR

SZAWA: ,,Granica w ogniu", dzieci w wieku przedszkolnym
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: ,,Wielkie połowa-
nie”, g. 15.30, 17.30, 19.30. CHE­
MIK — „Cesarski piekarz", cz.

II., godz. 19.15. - DWORCO­
WE: „PKF", t,Delegacje filmu
w ZSRR", ,,Indie" — godz. 16
do 24. NOWA HUTA - STAL;
,,Biały kiel“, godz. 16, 18, 20.
ŚWIT (w Nowej| Hucie —

Osiedle C-l): ,,Chłopcy po-
zycji”, godz. 16, 18, 20. ZRYW
— „Wielka przygoda” — godz.
17, ”19.30.

20.15,
DOTĘ-

godz.
i

I

i

Apteki:
Rynek Główny 4?, Długa 4,

Rakowicka 12. PI. Inwalidów 7,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1,
Rynek Podgórski 9, grodzka 17

Pogotowie
Katuiikowe:

Wydz. Zdrowia WRN 1

ków, ul. Siemiradzkiego
telefony - 222-22, 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgiczna.

Kra-

>1;

„Przyjaciele mojego dzieciń­
stwa". 9.50; Muzyka. 10.10: Po­

ezja; 10.40: Muzyka. 12.04: Pio­
senki. 12.15: Poranek symfoni­
czny. 13.15: Felieton literacki.

13.30; Muzyka. 14.10: Audycja
dla wsi. 14.20: Muzyka popu­
larna. 14.50: Dla Nowej Huty.
15.00; Dla dzieci ,,Krzesiwo".
16.00: Muzyka. 16.15; Felieton

tygodnia. 16.25: Mozaika mu­

zyczna. 16.45: Stara i nowa

pieśń dożynkowa. 17.00: Wia­
domości popołudniowe. 17.15:

Muzyka. . 17.30; Koncert Malej
Ork. Rozgł. Śląskiej. — 18.00;
Transmisja ze spotkania pił­
karskiego OWKS—Gwardia. —

19.00: Muzyka. 20.00: Audycją
masowa. 21.00; Dziennik wie­
czorny. 21.26; Wiadomości spor­
towe. 21.36: Muzyka. — 21.50:

Sprawozdanie z IV Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie. 22.40: Muzyka. 23.50;
Ostatnie wiadomości.

I40W1E
&

Czerwono, zielono i żółto
tJYl iffocą wesoło światełka, na

*■*- skrżyżowainiu ulic pod Po­
cztą Ghóroną. Czerwone! — U-

lipa pusta, więc falanga prze­
chodniów nie czekając na zie­
lony sygnał rusza wprost na

. drugą stronę ulicy. Postępowa­
nie to nie jest pozbawione swo­
istej logiki — bo z chwilą kie­
dy zabłyśnie zielone światło,
oznaczające podobno wolne
przejście, zaczyna się ożywiony
ruch ■samochodów skręcających
w główną arterię ulicy Stali­
na. Zanim przejadą wszystkie
pojazdy, nikt nie zdąży przOjść

O najlepszy kolportaż
współzawodniczą załogi

80 zakładów pracy dzielnicy Podgórze
Współzawodnictwo o tytuł najlepszego kolportera na tere­

nie dzielnicy Podgórze, zapoczątkowane w III kwartale br.
celem uczczenia IX rocznicy Manifestu PKWN i I rocznicy
Konstytucji, daje coraz lepsze wyniki. Do szlachetnej rywali­
zacji o objęcie czytelnictwem prasy całych swych załóg sta­
nęli kolporterzy prasy partyjnej, ZMP-owskiej. związkowej
i TPPR-owskiej sponad 80 zakładów pracy dzielnicy Podgó­
rze. Podjęte zobowiązania realizują oni przy współudziale
podstawowych organizacji partyjnych, zarządów kół ZMP
i TPPR oraz rad zakładowych.
Jak wykazała przeprowadzo­

na analiza, dotychczas najle­
piej wykonują swe zobowiąza­
nia: Zjednoczenie Budowy Pie­
ców Przemysłowych przy Kra­
kowskich Zakładach Sodo­
wych, Metalotechnika, Instytut
Odlewnictwa, Huta Szkła nr 1,
Zakłady Sodowe, Garbarnia
nr 2 i Spółdzielnia im. Pstrow­
skiego. Słabo natomiast prze­
biega realizacja zobowiązań w

Zakładach Wytwórczych Pod­
zespołów Telekomunikacyj­
nych, w Fabryce Supertomasy-
ny, w KZWME, w Garbarni
nr 1, w Krakowskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego i
w Miejskim Przedsiębiorstwie
Oczyszczania.

Są również zakłady, które po­
dejmując zobowiązania, nie do­
ceniły znaczenia pracy propa-
gandowo-agitacyjnej wśród za­
łogi. Są to m. in.: Krakowskie

Zakłady Dziewiarskie, Wy­
twórnia Gryzerów, Woj. Zakła­
dy Art. Gospodarczych Prze­
mysłu Terenowego, Fabryka
Mebli, Fabryka Armatur, Kra­
kowskie Zakłady Odlewnicze,
PPRK nr 9. W zakładach tych
nie- wykorzystano wszystkich
znanych form, jak prasówki,
gazetki z wycinków czasopism,
witryny, wystawy i radiowęz­
ły zakładowe. Np. w KZWME

zarząd TPPR nie troszczy się
zupełnie o to, aby jego człon­
kowie czytali i prenumerowali
gazetę „Wolność".

Kilka zakładów w ogóle nie

przystąpiło do współzawodnic­
twa o tytuł najlepszego kolpor­
tera prasy dzielnicy Podgórze.
Należy do nich m. in. PKP-Pła-
szów, "Wapienniki, Cegielnia-
Płaszów. Prasa jest tam prenu­
merowana w znikomych iloś
ciach.

Organizaje masowe i kierow­
nictwa tych zakładów powin­
ny przeanalizować stan czytel­
nictwa prasy wśród załogi i po­
przez wzmożenie pracy polity-

cznej naprawić dotychczasowe
błędy.

Karol Doniec
korespondent

SPORT

i

przez ulicę, wychodząc ze słu­
sznego założenia, że wpaść pod
skręcający samochód jest tak
samo przykro, jak pod jadący
prosto. Znóio czerwone światło
— wozów skręcających nie ma,
nie jedz-ie nikt, falanga prze­
chodniów gna przez ulieę itd.

Tymczasem milicjant „regu­
lujący ruch" z wprawą auto­
matu zmienia co penoien czas

sygnały. Jedno tylko jest dzi­
wne — gdzie patrzy milicjant
regulujący ruch. Bo nie na u-

licęi to pewne. Gdyby patrzył
na ulicę to po tygodniu obser­
wacji przypuszczalnie dószedł-
by do wniosku, że w chwili kie­
dy jezdnia jest pusta należy
nacisnąć guzik zielony, a kiedy
jest ruch — czerwony. Wobec

tego pytamy — cóż tok intere­
sującego w okolicy Poczty Głó­
wnej odciąga uwagę milicjan­
ta.

Bo i my byśmy się chętnie
pogapili...

P. S. Od podobnych kłopo­
tów na skrzyżowaniu alei Sło­
wackiego i Karmelickiej wyba­
wiło "'

fam

tym

milicję MPK remontując
tory tramwajowe. Ale kie.
znów zaćmie się ruch w

punkcie
trzeba będzie
czym z. żalem
M. O.

t sygnalizację
uruchomić. O

zawiadamiamy

Bezer

Żeglarska reprezentacja Węgier
w Warszawie

Do Warszawy przybyła 13
bm, drużyna żeglarska Węgier,
która w dniach 16—25 bm.
weźmie udział w międzypań­
stwowych regatach Polska—
Węgry—NRD.

Spośród reprezentantów Wę­
gier, do regat w klasie Finn
są zgłoszeni: Kovacs, Tolnai,
Krivacsi i Schoener. Wszyscy
ci zawodnicy mają poza sobą
poważne sukcesy regatowe.
Kovacs należy do najlepszych
żeglarzy węgierskich. Odniósł

1 on wiele sukcesów w regatach
I międzynarodowych. Tolnai
jest mistrzem Węgier w klasie
„Star1.', a Krivacsi — w klasie
„0-36“. Schoener jest najmło­
dszym reprezentantem druży-

ny, ma 19 lat i jest uczniem
gimnazjum.

Zawodnicy zgłoszeni do re­
gat w klasie „H“ stanowią
również czołówkę żeglarstwa
węgierskiego. Sternik pierw­
szej z trzech załóg — Holenyi
zdobył mistrzostwo Węgier w

klasie „Pirat". W tej samej
załodze płyną Fuelop i
Galambos. Prowadzący dru­
gą załogę inż.
Doemoek
bardziej doświadczonych że­
glarzy. Wraz z nim startują
inż. konstruktor Puskas i Sze-
mes. Na czele trzeciej załogi
stoi Szalbocsi. Towarzyszą mu

w załodze . mechanik
Moldovanyi.

Sparłak dalej na czele

mistrzostw piłkarskich ZSRR

dwie następne bramki,
3:0 Spartak (Moskwa)
wat się za porażkę w I rundzie
spotkań umacniając zarazem swą
przodującą pozycję w tabeli — 24

Drugie miejsce
zajmuje Dynamo (Tbilisi) — 22

pkt. po 16 grach, trzecie — Zenit
(Leningrad) — 21 pkt po 17 grach.
Drużynom Spartak (Moskwa) i Dy­
namo (Tbilisi) pozostały jeszczs do

rozegrania po 4 spotkania.

konstruktor
należy do naj-

Falias i

W dalszym ciągu rozgrywek e

mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej
rozegrano interesujące spotkanie
między drużyną moskiewskiego
Spartaka I zespołem Lokomotiv z

Charkowa. Losy spotkania roz- pkt po 16 grach,
strzygnęly się dopiero w 70 minu­
cie gry, kiedy Dementiew (Spar-
tak) z bliskiego podania ulokował

piłkę w bramce Lokomotiyu. W
kilka minut później spartakowcy
Simonian i Jemyszew uzyskali

Wynikiem
zrewanżo-

Spartakiada sportowców Spójni Bieżanów
dzy KS Lotnik I Spójnią Ib oraz

pokazy zapaśnicza.
W niedzielę 14 bm. a

razpocznie się piłkarski
trampkarzy. Po południu
15 nastąpi rozpoczęcie
tizecioligowych drużyn:
Kr., Unii Kr., Unii Borek

Spójni Bieżanów — o Puchar Fe­
stiwalowy.

W godzinach wieczornych odbę­
dzie się ogłoszenie wyników i roz­

danie nag,ród zwycięzcom.

Celem uczczenia IV twiatowego
Festiwalu w Bukareszcie kota

sportowe Spójni przy Krakowskiej
Fabryce Drożdży w Bieżanowie

organizuje w dniach 15 i 14 bm.
na stadionie własnym spartakiadę
sportową.

Program imprezy przewiduje na

sobotę 15 bm. o godz. 10 zawody
lekkoatletyczne, strzeleckie oraz

turniej siatkówki męskiej i żeń­
skiej a o godz. 16 mecz piłki no­
żnej o mistrzostwo klasy B pomię-

godz. io
turnie)

o godz.
turnieju

Spójni
oraz

tu z sobą, łącząc w fen
sposób wiązane pręty, zbro­
jenia.

Przyrząd umożliwia ła­
twe i szybkie wykonanie

się we

zgina się

Do wiązania prętów przy
zbrojeniu betonu używano
dotychczas kleszczy, któ­
rych użycie, szczególnie
przy zbrojeniu belek beto-

Sposób wiązania za po­
mocą przyrządu jest nastę­
pujący. Drut służący do
wiązania składa
dwoje (rys. 2) i

1

—-------- -

---- ----- ..d: —

Rys. 2.

nowych lub grubszych stro­
pów, było niewygodne.

W myśl usprawnienia do
wiązania prętów zbrojenia
zastosowano przyrząd (rys.
1) mający postać klucza,
wykonany z pręta o średn.
5 mm. Długość przyrządu
wynosi około 20 cm.

go na wiązanych
Po przełknięciu haka przy­
rządu w sposób uwidocz­
niony na rys. 3, trzymając
jedną ręką za końce drutu,
przez obracanie przyrzą­
dem skręca się końce dru-

prętach. wiązania nawet w trudno

dostępnych miejscach zbro­
jenia.

FELIKS STĘPNIEWSKI
Budowlane Przedsiębior­

stwo Powiatowe w Rypinie

-r-

Przyrząd do ustawiania noży

Do dokładnego i szybkie-;
go ustawiania noży w wy-
taczadJe podczas jego zbro­
jenia został wykonany w

myśl usprawnienia przy-

w wytaczadle
zaopatrzonymi w nakrętki
skrzydełkowe. Śruby 3 są
zamocowane na sworzniach
4 odchylnie. Pierścienie,
skręcone z sobą za pomocą

W pierścieniu 1 zamoco­
wany jest czujnik zegaro­
wy 5, według którego za

pomocą wkrętki 6 ustawia

rząd uwidoczniony na ry­
sunku.

Przyrząd składa się z

dwóch półpierścieni 1 i 2,
łączonych z sobą śrubami 3

utworzyć
o średni-

śrub, powinny
wewnątrz otwór
cy wytaczadła, a nałożone
na wytaczadło powinny dać
się przesuwać.

się nóż 7 w wytaczadle 8
na żądany wymiar.

ROMAN ŻAK
Warszawski Zakł. Mecha­
niczny nr 2 w Warszawie

Uw aga racjonalizatorzy!
Klub Techniki i Racjo­

nalizacji przy Związku
Branżowym Spółdzielni Me­
talowych zapoczątkował no-

rów. Inicjatywa ta ma na

celu umasowienie ruchu
racjonalizatorskiego i mo­
bilizację racjonalizatorów

wą formę współzawodnic­
twa, polegającą na podpi­
sywaniu listu gwarancyj­
nego przez racjonalizato-

do zgłaszania pomysłów na

Ogólnokrajowy Konkurs
Racjonalizatorski, organi­
zowany przez Ministerstwo

Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła.

Oto tekst listu gwaran­
cyjnego podpisanego przez
przodującego ślusarza Spół­
dzielni Pracy im. Stanisła­
wa Szatkowskiego Włodzi­
mierza HONZĘ:

„Ja Hónza Włodzimierz
— ślusarz Spółdzielni
Pracy im. St. Szatkow­
skiego —• dla przyśnić,

. szenia wykonania planu
produkcyjnego, jako
wkład w Ogólnokrajowy
Konkurs Racjonalizator­
ski. składam dziś dwa o-

pracowano projekty ra-

cjonalizatorskió i zobo­
wiązuję się opracować i
zastosować w produkcji
jeszcze trzy projekty do
dnia. 30 września br. -W
ostatnim okresie opraco­
wałem i wprowadziłem
do produkcii trzy pro­
jekty, za które otrzyma­
łem przeszło 3 tys. zł.

11 zyienm wszystkich
racjonalizatorów do szla­

chetnej rywalizacji o ty­
tuł przodującego, racjo
Kaliza.tora w Ogólnokra­
jowym konkursie Racjo­
nalizatorskim.

Towarzysze! Wtein z

vfts mci- iid swoim orlriii-
ku pracy projekty ulep­
szeń, które nie są stoso­
wane w produkcji. Na­
wet najdrobniejsze u-

sprawnienie w pracy
przyspiesza realizację
naszych planów produk-
cyjnych. Śmiało zgłaszaj­
cie swoje pomysły do

Komisji Wynalazczości", j
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zł 30. — (W ..Gazecie Tarnowskiej" zł 18). Ramkowo — za 1 mm zł 4.50 (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 3). Tekstowo — tą 1 mm zł 9 (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 6). Za ogłoszenia w numerach świątecznych,
zakładowa mieś zl 3.50. mieś, przez pocztę zl 5.—, kwartalnie zł 15.—, półrocznie zl 30.—, rocznie zł 60.—. Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze do dn

prenumeratę zbiorową tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK „Ruch".
Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków, Wielopole 1, teł. 542-52.
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